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sprzedaż 6 gr. Matrym. 
8 gr. Posr. pracy 3 gr 
Patki na kolumn, teks. 
oo 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 250/0 drożej, ~ 
zagr. o 50°/0 drożej
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Wszystkie Urzędy Pocztowe w Państwie
przyjm ują wkłady i wydają

II

Nhłady oprocentowane 
W stosunku 9% (dziewięć złotych od sta rocznie).

W łaściciel książeczki może w każaym Urzędzie Pocztowyir podnosić bezzwłocznie sumy do 50
złotych dziennie.

W yższe sumy podnosić można w Urzędach Pocztowych 00 przesłaniu do P. K. O. w Warszawie, 
Jasna 9. wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędn Pocztowego Którv wypłatę ma uskutecznić. 

K asy P . K. O . w W arszaw ie w ypłacają bezzw łocznie sum y bez og ran iczen ia ich
w ysokości.

W łaściciel książeczki żadnych podatków  z tytułu posiadanych oszczęd n ości lub po­
b ieranych p rocentów  nie płaci.

Korespondencja z P. K. O. wolna jest od opłat pocztowycn.
Najniższy wkład n a k siążeczk ę o szczęd n ości wynosi 1 złoty. 6934

Strajh na 6. Śląsku - zakończony.
Wyrok sądu rozjemczego. — Robotnicy ponoszą wielkie ofiary.

Za zgodą j uchw ałą ówczesnego gabinetu 
i miarodajnych czynników politycznych, biorąc 
pod uwagę nastró j psychiczny ówczesnego żoł­
nierza i sposobność połączenia się z Ukrainą, 
k tóra w ów czas w alczyła z bolszewikami, zade­
cydował M arszałek P iłsudski ofenzywę ikijowsiką 
dla stw orzenia wspólnego frontu.

Po zdobyciu Kdowa, M arszałek Piłsudski 
unia 14 maja 1920 r. w itany był 'owacyjnie w  W ar 
szawie przez naród, bez różnicy partyj, a  ówcze­
sny  m arszałek Sejmu, Trąmpezy ski, mąż zaufana 
endecji, wielką m ow a iw Sejmie w itał zw ycięs­
kiego W odza. W alka jest jednak zaw sze ry z y ­
kiem i skoro ofenzywai załam ała się, sfeiy „na­
rodowe" rozpoczęły obelżyw y a ta k  n a  Wodza.

Jednocześnie wróg w ofenzywie m aszerował 
na W arszaw ę, — arm ja straciła wiele ze swego 
stanu moralnego, gen. Szeptycki, dowódca frontu 
pólu.-wsch. radził zaw ierać pokój z bolszewikami 
a p. W, urabsk i za aprobatą R ady Obrony P ań ­
s tw a podpisywał trak ta t w Spaa.

Nie zrażając się wspomnianymi trudnościami, 
M ai^załek Piłsudski pracow ał Ńnitenżywnie nad 
planem obrony W arszaw y i zwycięskiej wojny.

W konsekwencji tego, w 6-tą mocznicę zbroj­
nego czynu Legionów, dlnia 6 sierpnia 1920, po­
wziął M arszałek Piłsudski stanow czą dlecyzję 
i na przedłożoną prośbę otrzym ał od P ad y  Obro­
ny Państw a pełnomocnictwo dio działania "a 12 
dni. Plan polegał n a  maskowaniu obrony W arsza­
w y  i zm uszeniu bolszew ików db skupienia w szys 
rkich sił w  tym punkcie, b y  potem  nagłe uidle- 
rzenie skoncentrow anych w Dęblinie wojsk od­
cięło bolszewikom odw rót. P lan  Pusudskiego 
przeprow adził św ietnie zasłużony generał Roz­
wadowski ów czesny rzef sztabu generalnego. — 
W róg został rozgromiony, a  naród ogarnał szał 
radości.

W tedy to  narodlowe trąby  jerychońskie oba­
wiając się w zrostu  au to ry te tu  Nalczellnika1 P ań­
stw a i Naczelnego Woldlza, Piłsudskiego, rozpo­
częły przypisyw ać zw ycięstw o gen. W eygando- 
wi, k tó ry  w yparł się tego pisemnie i ustnie i s ta ­
nowczo bronił się przed tytułem wybawiciela 
W arszaw y.

W obec wspom nianego stanow iska gen. Wieyi- 
gatida, narodow e pisma rozgłosły, że sta ł się cud, 
że modły gen. Józefa Hallera sprowadziły cudo­
wne wybawienie. Ci, którym  Pólska przyszła  za 
darmo, rozm yślnie zalpomufeli o historycznej' pra- 
widzie, że ocalił Polskę zbiorow y wysiłek całego 
narodu, m ęstw a żołnierza polskieigo, strategia 
skach generałów  i genialna m yśl zwycięskiego 
Wodza, Piłsudskiego, k tó ry  nie załam ał się w naj­
cięższej chwili, ale ,potrafił wzmocnć stan  m oralny 
żołnierza polskiego i wzbudzić w społeczeństwie 
wiarą we w łasne siły.

Roczn;ca oswobodzenia W arszaw y winna 
być obchodzoną wspólnie dnia 6 sierpnia, jako 
w dzień pow stania zbrojnego czynu Legionów 
<■ genialnego zwycięskiego planu Piłsudskiego 
obrony W arszaw y. Postaw ieni jednak przed fak­
tem dokonanym przez gen. Szeptydkitgo, dziś 
składam y hołd i cześć zwycięskiemu Wodlzowi 
Piłsudskiemu i silnej alrmji narodow ej.

Wierzymy we własne siły, w geniusz Piłsud­
skiego, Jego powrót do armii ii trwałość zdoby­
tej Niepodległości przy pomocy naszej dzielnej 
armji. H. S.

W arszaw a, 14 sierpnia. W nocy ze środy na 
czw artek zapadł wyrok Sądu rozjemczego w spra 
wie konfliktu na (i. Śląsku między robotnikami a 
przem ysłow cam i. W yrok  ustala, że w hutnictwie 
obowiązywać ma 10-cio godz. dzień pracy, z w y­
jątkiem tych dziedzin przem ysłu jak np. ccnkcw- 
nie, k tóre przed wojna pracow ały 8 godzin- Za­
robki dla pracujących 8 godzin pozostają bez zmia 
ny, dla pracujących zaś 10 godz. obniżenie zarob­
ków' o 20% w stosunku do czerw ca. Deputaty
węglow'e w hutach zostaną obniżone. W górni­
ctwie dla pracy pod ziemią, nie zajdą zmiany, zaś
dla pracujących na powierz,clin ziemi obowiązuje 
9 i pól godz. pracy, w  czem 8 godz. efektywniej 
pracy a 1 % godz. przeznaczone na przerw y, zja-

W arsraw a 14 sierpnia. Tel. wł. (O.) Dowia­
dujemy się, że w  skład delegacji polskiej na zgro­
madzenie Ligi Narodów wchodzą:, min. Aleksan­
der Skrzyński, poseł polski w  Rzymie p. August 
Zaleski, delegat polski w  m iędzynarodowern biu­
rze prasy  P. Franciszek Sokal, radca legacyjny

zdy  etc. Zarobki w kopalniach zostają obniżone o 
10%. Deputaty pozostają be? zmiany. W yrok sądu 
rozjemczego m a we!śc w życie 18 b. m. i obowią­
zyw ać do 30 w rześnia br. (AW.)

SUKCES CZY OFIARA?
Katowice, 14 sierpnia. Prasa, tutejsza, pisząc 

o  wyroku sądu rozjemczego zaznalczia. że wyrok 
jest sukcesem robotników, gdyż przem ysłow cy 
domagali się w iększej zniżki płac, W obec ostatnio 
wytworzonej sytuacji uw ażać można strajk za 
skończony niemal. Prawdopodobn.e praca podjętą 
blędzje w sobotę lub poniedziałek przeszłego ty ­
godnia. (A W.)

p. Juljan Lukasie wicz ii pierw szy sek retarz  p. Ar­
ciszewski. Min. Skrzyński udaje isę do Genewy 
za tydzień, poprzedzi go w  wyjeździe do  Genewy 
p. Lukasiewicz. Plos. Zaleski hawii już w  Gene­
wie od kilku dni
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Następny „Kurier Lwowski" przyniesie:
15-ty artykuł z serji: „Lwów w magistrackiej niewoli"

pt: „Pod skrzydłami despoty\

■r

Polska na zjeździe Ligi nar.
Skład delegacji polskiej.



2 KURJER LWOWSKI z soboty dnia 16 sierpnia 1924. Nr. 188.

Londyn i Genewa na horyzoncie.
Narady w prezydjum ministerstw.

0 Polslig silną i czystą.
Rezolucje III. Zjazdu legjonowego.

Ill-ci Zjazd Legionistów Polskich, odbyw ają­
cy się w dziesięciolecie czynu legionowego, opie­
rając się na  art. 3 statutu Związku, (który opiewa: 
prowadzenie dalszej zbiorowej pracy nad utrw a­
leniem bytu R. P  i jej roizwoiem w kierunku de­
m okratycznym  na gruncie obowiązującej ustaw y 
Konstytucyjnej — w zyw a cz lo n tó w  Zw. Leg. 
oraz wszyistirich dotąd niezoirganizoiwanyich b. 
legjonistów i przyjaciół Ideji Legionowej, do sko­
ordynow ania i skupienia swych wysiłków pod 
Jfasłem oczyszczenia Polski z naleciałości niewoli 
skutkiem których Polska obecna przechodzi cięż­
kie przesilenie, a zew nętrznym  tego wyrazem 
jetsit niemoc czynu.

Ha L egóonistach i ich ideowych przyjaciołach 
cięży oboiwi .zek w ytw orzenia zdrowej opinii Pu­
blicznej, któraby nie pozwolała na dalsze pano­
szenie się prywaty, sobkostwa, korupcji i niedo­
łęstwa w naszym życiu państwowym i poihycz 
nem.

Podobnie, jjak armja, niechaj na kadrach legio­
nowych w yrośnie zdolne do utrwalenia i umoc­
nienia zrębów pausitwa polskiego potężne zrzesze 
nie obywateli, przejętych ideą pracy i uczciwego 
wysiłku rozbudowania potężnej, demokratycznej, 
wysiłku rozbudowania1 potężnej, demokratycznej. 
Opartej na ludziach pracy Rzeczypospolitej, która 
zapew niając wszystkim swoim obyw atelom  sipra- 
wfedliiwość społeczną, narodoiwściową i w yzjjś 
nitową, stanow ić będzie w  wielkiej rodzinie naro­
dów czynn kiostępu i pokoju.

III. Zjazd Legjoflów stwierdza, że Naczelnik 
Zmartwychwstałej Polski, twórca i zwycięski 
W ódz Aimji NarodOwei nie znajduje w chwili o- 
becnej odoowiednlego dla siebie w Ojczyźnie 
urzędu, zwatozaiw  przez obóz niew iary i bezsiły, 
k tó ry  mu w  ciągu całej jego długoletniej .pracy 
dla narodu rzucał kamienie pod nogi — a uiepo- 
iparty należycie iprzez te stronnictwa i ugrupowa­
nia, które wyrosły na jego nazwisku i dorobku 
jego pracy.

Zjazd zw raca uwagę całego społeczeństwa, 
a  zw łaszcza lewicy sejmowei, na karygodne nie- 
wyzyskanie zdolności wielkiego Męża, w czasie 
gdy na każdym kroku brak odpowiednich ludizii na 
odpowiednie stanowiska i ćlomaga się od P rez y ­
denta Rzeczypospolitej, jajko najwyższego z w ierz- 
chnilka wojskowego, i od rządu, w szczególności 
zaś od m inistra spraw  wojskowych gen. Sikor­
skiego, opdjecia inicjatywy, która zapewni Józe­
fowi Piłsudskiemu należyte stanowisko w pań­
stwie".

Warszawa 14 sierpnia. Tel. wł. (G.) Dziś wie­
czorem przybył do W arszaw y prem. Grabski; 
wczoraj już donosiliśmy o konferencjach, jakie

Moskwa 14 sierpnia. Rakowskij udzlek! lon­
dyńskiemu korespondentowi Jzw uw tja" wywiadu 
na temat układu amiglo-sowicckieso.

W sąrawie udzielenia gwarancji dla pożyczki 
Z. S. S. R. oświadczy! Rakowskij. że wpierw n a ­
stąpić rn i ustalenie sumy, która sowjety zgadlzaja 
się wypłacić z tytułu pretensji oDywateii angiel­
skich. Porem zostanie ustalona suma i warunki 
gwarantow anej ipożyczlki. Odnośne .postanpwiemT 
będą przed1,niotem drugiej umowy, krórej zawarcia 
nie należy oczekiwać prz-ed łistopadiem,. W  ra ­
zie nieosiągrdęcia porozumienia w jednej z w y ­
mienionych kwestii, zobowiązania stron traca 
moc obowiązująca.

PREZ. WOJCIECHOWSKI W SANDOMIERZU.
W arszaw a 14 sierpnia. Tel. w ł. (G.) P rez y ­

dent Rz.piitei p. Wojciecfiowski w otoczeniu swej 
św ity wyjechał dziś dio Sundornierźa na uroczys­
tość poświęcenia sztandaru 4 p. saperów. P rez y ­
dent uda się następnie w  k ró tk a  podróż po oko­
licach. : „ , '

NAWIĄZANIE STOSUNKÓW MIĘDZY POLSKĄ
I PERSJA.

W arszawa 14 sierpnia. Te!, wł. (O.) W  najbliż­
szych dniach udaje się do M oskwy przedstawiciel 
naszego m inisterstw a spraw  zagrań., aby "ż przt-

czyć będzie na posiedzeniu kom itetu polityczne­
go. na którcm  rozpatryw ane będą sprawy polskie, 
które są umieszczone ma porządku dziennym Ligi 
Narodów oraz -praw y, związane z konferencją 
ifndyńską.

Na mocy traktatu handlowego Anglia uąys- 
kń?s' największe upnzywrlcf^\van;e w spraw ach 
żeglugi morskie; i taryf celnych z wyjątkiem 
taryf na granicach wschodnich Związku iSw łJca 
kiego.1- W  stosunku do Z S. S. R.‘ 
będzie ustajWa angieteka o Algach handlowych 
> kredytach eksąortowych. Po ipoópisan.u obecne- 
| ó  trak ta tu  pozostaje jeszcze wyczerpanie pro­
gramu politycznego koniefencji, ,poczem zakończy 
ona sw e prace. Z aw arty  trak ta t, jak rói\vnież przjf 
szła mirtowa określająca w ysokość roszczeń an­
gielskich, nabiegają jedynie kompetencji! rządu, na 
tomias.t ustaw ą gwarancyjna pożyczki wym aga 
sankcji parlamentarnej.. (AW.)

bywającym tam przedstawicielem  rządu perskie­
go rozpocząć rokowania o stworzenie placówki 
polskiej w Teheranie i perskiej w W arszawie, 
oraz przystąpić do układów w  sprawne polsko- 
perskiogo traktatu  handlowego.

STRAJK W GDAŃSKU TRWA.
Gdańsk, 14 sierpnia. -Sytuacja strajkow a nie 

popraw iła się, a naw et s-twierdiz-ić można pewne 
pogorszenie. Robotnicy odrzucili kategorycznie 
propozycje pracodawców. Strajk ma przebieg 
spokojny- (AW.)

premjer mieć będzie w sprawie w ykonania usfa- 
w y o nadzwyczajnych Pełnomocnictwach, dlziś 
dodać możemy, że poza-tem premjer przewodni-

Arcypatrjota pan Wojciech Korfanty.
Wielkie manipulacje na szkodę skarbu państwa.

Warszawa 14 sierpnia;. Tel. wł. (G.) Z Kato­
wic donoszą, że afera utajenia iprzez zakłady Ho- 
heiilohe na G. Śląsku kilku milionów dochodów
zatacza szersze kręgi na tle manipulacji podatko- 
wyoh na szkodę państwa. Specjalna komisja zba­

dała księgi podatkowe tyClh zakładów i zarządziła 
ich opieczętowanie. Podkreślić należy, że do raciy 
-ladżor-czej tych zakładów' należeli pos, Wojciech 
Korfanty j dr. Penis z Krakowa

Więcej dziur, czy więcej materjału?
Układ angielsko-sowiecki trzeba „uzupełnić".
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FANTASTYCZNA OPOWIEŚĆ.

P rzełożyła H elena Vincenz.

Ciąg dalszy.

Lecz towarzysz mój już mnie zostawił. Nag­
le, zupełnie tego me zauważając, stanąłem na 
tej drugiej ziemi w jaskrawym słonecznym św iet­
le cudnego, jak raj, dnia. Stałem, zdaje się, na 
jednej z tych wysp, które tworzą na naszej zie­
mi Grecki Archipelag, albo gdzieś na wybrzeżu 
stałego lądu, przylegającego do Archipelagu. 
O, wszystko było tak samo, jak u nas, aie zda­
wało się, że wszystko promieniowało jakimś 
świętym, wielkim i uroczystym tryumfem, osiąg­
niętym nareszcie. Pieszczotliwe szmaragdowe mo­
rze cicho pluskało o brzegi i całowało je z mi­
łością widoczną, jawną, prawie świadomą. W y­
sokie cudne drzewa stały w całej rozkoszy sw e­
go  rozkwitu, a niezliczone ich listki, jestem o tem 
przekonany, wita y mnie cichym, pieszczotliwym  
szelestem i jakby wymawiały jakieś słowa mi­
łości. Wybrzeże barwiło się jaskrawymi, aroma­
tycznymi kwiatami. Roje ptaków przelatywały 
w  powietrzu i, nie bojąc się n nie, siadały mi na 
ramionach i na rękach i radośnie biły mnie mi­
le trzepócącemi skrzydełkami I nareszcie zoba­
czyłem i poznałam łudzi tej szczęśliwej ziemi! 
Przyszli do mnie sami, okrążyli mnie, całowali

mnie. Dzieci słońca, dzieci swego słońca — 
o ,  jacy oni byli cudu! Nigdy nie widziałem ta­
kiej piękności w człowieku na naszej ziemi. 
Chyba w naszych dzieciach, w pierwszych la­
tach ich życia moźnaby było znaleźć daleki, sła­
by odblask tego piękna. Oczy tych szczęśliwych  
ludzi iskrzyły się czystym blaskiem. Twarze ich 
promieniały rozumem1 i jakąś świadomością, 
udoskonaloną aź do spokoju, lecz twarze te by­
ły wesułe, w słowach i głosach t ch ludzi dźwię­
czała dziecięca radość. O, zaraz za pierwszem 
wejrzeniem odgadłem ich twarze, zrozumiałem 
wszystr o, wszystko! To była ziemia nie spluga- 
wiona pierworodnym grzechem, na niej żyli lu­
dzie, którzy nie zgrzeszyli, żyli w takim samym 
raju, w którym żyli, według podań całej ludz- 
kuści, i nasi grzeszni prarodzice, z tą tylko róż­
nicą, że cała ziemia tu była jednym i tym sa­
mym rajem. Ci ludzie, radośnie śmiejąc się gar­
nęli, się do mnie; powiedli mnie do siebie i każ­
dy z nich chciał mnie uspokoić. G, nie pytali 
mnie o nic, lecz zdawało mi się, jakoby już 
wszystko wiedzieli i chcieli co prędzej spędzić 
z mej twaizy cierpienie.

Powtarzam wam: niech będzie, ze to był 
tylko sen. Ale żywe uczucie miłości, którą mnie 
darzyli ci cudni i niewinni ludzie, zostało we 
mn;e na zawsze, i czuję, że miłość ich przele­
wa się na mnie i teraz. Sarn ich widziałem, 
poznałem i przekonałem się, kochałem ich. cier­
piałem za nich potem. O, zrozumiałem zaraz 
-nawet wtedy, w wielu rzeczach zupełnie ich 
nie zrozumiem: jako współczesny postępowiec 
rosyjski i obrzydliwy Petersbui źanin nie m og-'

łenr zrozumieć, naprzykład, że oni ryle wiedząc 
nie mają naszej nauki. Ale prędko zrozumiałem, 
że ich wiedza dopełniała się i żywiła innem 
natchnieniem, niż u nas na ziemi, i że dążenia 
ich były zupełnie inne Nie chcieli niczego i by­
li spokojni, nie dążyli do poznania życia iakL 
jak my chcemy je uświadomić sobie dla tego, 
że życie ich było pełne. Ale wiedza ich była 
głęboka i wyższa, niż w naszej nauce, bu na­
sza nauka siara się  wytłumaczyć czem jest ży­
cie, dąży sama do uświadomienia go sobie, że­
by nauczyć innych żyć. Oni i bez nauki wie­
dzieli, jak im Irzeba ż ć, zrozumiałem to, lecz 
nie mogłem zrozumieć ich wiedzy. Pokazywali 
mi swoje drzewa, lecz nie mogłem zrozumieć 
tego stopnia miłości, z jaką na nie i atrzyli: 
mówili niby o istotach do siebie podobnych. 
I wiecie, może nie mylę się, jeśli powiem, że 
rozmawiali z nimi. Tak odgadnęli język drzew 
i jestem przekonany, źe te drzewa ich rozumiały. 
Tak patrzyli na całą przyrodę —  na zwierzęta, 
kióre żyły z nimi w zgodzie, nie napadały na 
nich i kochały ich, zwyciężone ich miłością.

Wskazywał! mi gwiazdy i mówili o nich 
ze mną, mówili o czemś, czego me mogłem  
zrozumieć, lecz jestem przekonany, że jakoby 
przestawali z gwiazdami niebieskiemi nie myślą 
tylko, lecz w jakiś żywy sposób. O, ci ludzie 
nie stajali się, żebym ich zrozumiał, i bez tego 
mnie kochali, ale za to wiedziałem, że nigdy 
mnie nie zrozumieją i dla tego prawie nie mó- 
wiiem im o naszej ziemi.

(C. d. n.)
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Ruhra znów kością niezgody.
Nowe trudności w Londynie. — Niemcy przeciągnęły strunę. — Jednolity

front Francji, Belgji, Anglji i Ameryki.
NIEMCY ŻĄDAJ* PRZYSPIESZENIA EWAKU­

ACJI O PÓŁ ROKU.
Warszawa, 14 sierpnia. Tel. wl. (Q) Z Londy­

nu nadeszła widiaomość ®że rokowania konferen­
cji Iondyńdciej 'utknęły n a  kwestii terminu wojsko, 
wej ewakuacji Zagł, Ruhry, oraz na sprawie urzę­
dowania 4.000 kolejarzy francuskich na kolejach 
nadreńskich. Żadna ze stfon nie chice iść w tyich 
sprawach na dalsze ustępstwa,. Francja odstaje 
przy terminie rocznym ewakuacji, Niemcy przy 
półrocznym. Sytuacja uważana jest w obec tego 
aa naprężona. Delegaci am erykańscy Podjęli się 
pośrednictwa.
SPRAWA U RZĘD N IK Ó W  N1EM. ZAŁATWIONA.

Londyn, 14 sierpnia. W czorajsze popołudnio­
w e obrady ministrów irancuskich, belgijskich i nie 
mleckich, podjęte o godz. 17 trw ały przeszło 2 go­
dziny. W sprawie wujskowei ewakuacji ZaglębUi 
Ruhr Niemcy domagali się wyznaczeni.;. termimu 
na dzień 1 stycznia 1925 r., względnie naSpóźnic 
1 kwietnia lego roku. S trona trancusko-beigijsika 
pozostała na; stanowisku zajętem poprzednio a mia 
powicie, że wojska irancuskijjbe 1 gijskie opuszcza 
obszary okupowane w rok po zastosowaniu planu 
Davesa i to o ile Niemcy wypełnia bez .zastrzeżeń 
ptrizyjęte na siebie zobowiązania. W  srraw ie urzęd­
ników niemieckich, wydalonych z obszaru okupo­
wanego z powodu stosowania; biernego oporu o~ 
siągnręto zasadnicze porozumienie. (Rat.)

NIEMCY C if CA SIĘ OPIERAĆ?
Berlin. 14 sierpma. Wolff. Dziś, pod przewo­

dnictwem przerydenta Eberthai odbyło się posie­
dzenie Rady ministrów, na którem obradowano 
liad sytuacja, jaka się w ytw orzyła w skutek  roko­
wań nad sprawa ewakuacji Zagłębia Ruhr. Rada 
zaaprobowała stanowisko delegacji niemieckiej.

NOWE TRZĘSIENIE ZIEMI W  JAPONJI.
W ied eń , 14 sierpnia. „N. Fr. P resse“ donosi 

7 Tokio, że na południowy zachód, o 200 km. od 
Nagasaki, odczuto trzęsienie ziemi, k tó re trw ał,) 
od godz. 1 do. 2.35. Drug,e trzęsienie odczuto o go­
dzinie 0.40. Wśród ludności panuje panika. Dzień 
1 września jest rocznica trzęsienia ziemi w r. 1923. 
Rocznicę rę Japunja obchodzić będzie żałob 
(Pat.)

JEDNOLITY FRONT FRANCJI 1 ANULJI.
'Londyn, 14 sierpnia. Herriot powiadomił dziś 

rano przedstawicieli państw sojuszniczych o wyru-

Poczciwe głupstwo,
na symbolicznych szczudłach.

Przydługa gawęda, zamiast dosadnej 
recenzji.

(TEATR WIELKI: „KUGLARZ". SZT.UK4 UTO­
PIJNA W 3 AKTACH WŁADYSŁAWA JAS. 

rRZĘBCA-ZALEWSKIFGO.)
Autorowi w ydała się Jego sztuka „utopijna* 

zby t głęboka i wskutek tego może i przerastającą 
intelekt teatraln eg o  widza. W rzetelnej trosce, by 
śmiały i nowatorski utw ór znalazł należyty  od­
zew  i by widzowie nie utopili się w utopijny® 
u tw o rze , napisał do niego komentarz. W komen- 
Lnzu tvm  tłum aczy, że sztuka jes t symboliczna 
i podaje klucz, jak rozumieć poszczególne syim- 
tole-post.ic.ie . Mało który z pisarzy symbolicznych 
byl rów nic uprzejmy. U twór p. Jastrzębca Zalew 
skiego nie będzie więc stanowił przedm iotu inter- 
pretatorskiej polemiki; p. Zalewski w yręczył 
-swoich krytyków  — może racze j „zgłębiaczy" 
i wskazał im drogę, k tórą należy spuszczać się 
w  głąb.

U tw ór p. 7aletwskiCgo — w jego w łasnem  
PizekonanJii i w świet% jego kom entarza — nie 
ty lko  odsłania nieznane dotąd głębie myśli, ale 
w prow adza nas w dziewicze dotąd1 dziedziny a r­
tystycznej formy. P. Zalewski łaskawie zw raca

ku obrad francusko-belgJNko-niemiackich, Przęwo 
dniczący delegacji sojuszniczych uznali stanowi­
sko Francji, wedle którego ewakuacja wojskowa 
Zagłębia Ruhr ma odbyć się w ciągu roku po wpro 
wadzeniu w życie piaj,u Damesa. Mac Donald o 
jedności państw sojuszniczych zawiadomił delega­
cję niemiecką. Delegacja niemiecka zażądała przed 
daniem odpowiedzi czasu tło namysłu, na co się 
jedndk Mac Donald nie zgodził. (Pat.)

PRZE CIF SIĘ ZGODZĄ?
Londyn, 4 sierpnia. Panuje tu ogólne p rzeko­

nania, że delegaci niemieccy zgodzą się ostatecz­
nie na to, że okupacja Zagłębia Ruhr potrw a jesz­
cze Jeden rok, domagać się tylko uędą stopniow e­
go znoszenia okupaci. (Pat.',

NAWET MAC DONALD MA DOŚĆ ŻĄDAŃ 
NIEMIECKICH.

Beri n 14 sierpnia;. W edług doniesienia spe­
cjalnego korespondenta biura Wolffa z  Londynu, 
delegacja niemiecka w komplecie udała się dziś 
przedpołudniem do Mac Donalda, celem zapozna­
nia się ze stanowiskiem jego w  sprawie ewakua­
cji Zagłębi?! Ruhr. M ac Donald oraiz ambasador 
am erykański Kellog oświadczyli, iże propozycja 
francuska musi być przyjęta.

Następti e delegacja udała sie do rJernota, 
k tó ry  podkreślił, że 'propozycja jegp, w edług któ­
rej okupacja musi być utrzym ana jeszcze przez 
jeden rok od cliwjli ipcdipteainS* układu, jest ostate­
czną. rleriot odmówił dalszych pertraktacji w  tym 
względzie.

Narady nie zostały zerwane. Delegaci rne- 
miiecy mają się porozumieć z rządem berlińskim 
1 frakcjami parłam entarnemi. Na godz. 17 w y zn a­
czono posiedzenie Rady czternastu. (Pat.)

NACISK ANGLJI I AMERYKI NA NIEMCY.
Berlin 14 sierpnia. ,<Vuss. Ztg.“ donosi z Lon­

dynu, że przciwieńsrwa pomiędzy Francją i Belgia 
a Niemcami w sprawie ewakuacji jeszcze się b a r­
dziej zaostrzyły^. Ze strony angielskiej i amery­
kańskiej o odjęto wspólna akcję pośredniczącą, ale 
nie w kierunku delegacji francuskiej, ale w  kie­
runku delegacji niemieckiej. Zarówno Mac Donald 
jaik i am basador KIlog zalecili delegacji, niemiec­
kiej przyjęcie jednorocznego terminu ewakuacji. 
Akcja pośrednicząca imała raczej charakter nacis­
ku. Oficjalny komunikat angielski w  tej sąraw ie 
,,Voss. Ztg.“ uw aża za ultknatywny. (Pat.)

ODPOWIEDŹ Z PERLINA NADEJDZIE DZIŚ, 
Londyn 14 sierpnia. W yznaczone na dziś 

wieczorem narady' w sp rav rie ew'atouacji Zagłębia 
Ruhr, zostały odroczone do jutra, celem umożli­
wienia delegacji niemieckiej porozumienia sic 
z Berlinem. Odpowiedź niemieak a z  Berlina rrla 
nadejść jutro rano. (Pat.)

JAK WE LWOWIE. — KAMIENICE WALĄ SIŁ 
I W WARSZAWIE.

Warszawa 14 iste^pnia. Tel. w ł. (G.) Nocy 
wczorajszej W arszaw a była widownią dwu w y ­
padków: na ul. Bagmo nr 3 spadły gzym sy, ra­
niąc śmiertelnie 3 kobiety; w szystkie itrzy walczą 
ze śmiercią; są to m ężatki, m ające po kilkorfiyLzte 
ci. — Tej samej nocy auto. zdażaiace z W arszaw y 
do W arszaw y, wjpadlłó db rowu. prayczem zapalił 
się motor i 3 osoby znajdujące się w aucie, uległy 
śm iertelnym  popa rz eniom.

POLSKA REEMIGRACJA WZMAGA SIĘ
Gdańsk 14 sierpnia. Ruch emigracyjny ze 

Stanów  Zjednoczonych wzmógł sie w  ostatnich 
czasach znacznie. Ostatnie dwa statki linii Baltie 
American Line przywliozfy do Gdańska partię 
reemigrantów, 1 forzy  po przejściu prz-ez clbóz re- 
emigitacyjny w W ejherowie odjechali1 w  głąb k ra­
ju. W sobotę wyjeżdża na statku linii Wilśe Line 
276 osób, przeważnie do Kanady, a częściowo db 
Stanów  Zjednoczonych. (AW.) ■

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjiim astrunomicz. Politechniki Lwowslr.

z dnia 14 sierpnia 1924.

Ciśnienie
wietrzą

po-

Tem peraiura

7 rano

733 8 mm

+  10 0*C

SSE

8

1 popoł.

733" 3 mm

27 6-C

9 wiecz.

SE

8

731‘2 mm

SE

11

Kierunek wiatru

Prędkość wia- ! 
tru (w kilom. | 
na godzinę) .

Temperatura najwyższa -j- 28-7, najniższa 17-2. 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 goaz Lw, =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunKÓw wiatru: N =północ, E=w schód, 

S — porudnie, W =  zachód.
Uwaga : pogoda.

ram  na t e  uwagę — moglibyśmy byli tego nie 
spostrzec — że żadna z jego postaci nie w ypo­
wiada nigdy więcej ponad jedno zdanie na raz.

W ynalazek ten żaopatnzyf p. Zalewski skom­
plikowana grecką etykietą, iktórej nie pamiętam. 
Formuły greckie brzmią uczenie, mądrze, tajem ­
niczo, gitoffiie; któżby się domyślił naszego pecz 
ciwego boiu brzucha w imasce gastrycznej astenjt?

Epokowa ta inowacja mą położyć k res dra­
matycznej wielomówności; poprzednicy p. Za­
lewskiego na potu dramatu jak wiadomo — mniej 
by®, o ile o retorykę idzie, wstrzemięźliwi,

Teoria i praktyka P. Zaiewiskie®o w yw arła 
na mnie tak wielki w pływ , że skłonny byłem  sąd 
o jego jednozdaniowej sztuce i jednozdaniowym 
djalogu zamknąć w  jednem zdaniu. Jednozdanio­
wy sad jednak m ógłby się jednozdaniowemu au­
torowi w ydać zbyt soczystym  i jaskraw ym , wiole 
go więc s ta rą  m etodą rozcieńczyć w  szeregu 
zdań, usiłujących, dotrzeć do dna utw oru m istrza, 
k tóry  zresztą sam  (jest śmlielszym teoretykiem , 
niż praktykiem, gdyż p aro k ro tn i (słuchałam w 
Skupieniu i liczyłem na palcach) ze zdań głównych 
w ykw itają poboczne i dołączają się współrzędne 
Dzieje się to w momentach, szczególnie brze­
miennych treścią i refleksją, Możliwe zresztą, że 
różnimy się z p. Zalewskim na punkcie teorjil zda­
nia, jak rozbieżni jesteśm y w poglądach n a  po 
jęcie głupstw a Mojem zdaniem, jedno zdanie jest 
naczyniem w vstarczającem . by zmieścić w  mem 
głupstwo o sile dziesięciu tysięcy osłów dram aty­

cznych. R. Zalewski niepotrzebnie, spr.zeniewic- 
izył się swojej teorji; śmiało mógł był pozostać 
krańcowym, fanatycznym  jedrozdapiow ccm . — 
Głupstwo jednozdaniowe jest znacznie bardziej 
rumiane, zdrowe i straw ne od głupstwa wielor 
zdaniowego. Im tragiczniej się puszy i pręży, tern 
większą wzbudza wesołość, wesołość nie dobrą, 
nie ożywczą, lecz złośliwa, cieszącą się mimowoli 
z kompromitacji bliźniego.

P . Jastrzębiec Zalewski jako autor fars 
(„Podjazd nieprzyjacielski", „Gobelin") Jest naj­
poczciwszym pod słońcem człowiekiem. L iterac- 
kości, „perwercyjności". ,,modernizmu" nie miał 
w sobie więcej niż rajsk- Adam (przed spoży­
ciem historycznego jabłka. I nie wie'e więcej 
zdaje się w ykaz: ł dbiwcipr. Aż przyszedł m/ó-i 
ment krytyczny. Zły los (wąż rajski) zrządź i', 
że w ręce p. Zalewskiego dostał się (ryzykuję 
przypuszczenie) jakiś u tw ór W ilde’a Sti 'udberg5 
a mo|że i Sohnrzlera (ido W cdeklnda jeszcze stąd 
zbyt daleko. A może gdzieś dzwoniły' dzwony o 
zwięzłych, uryw anych zdaniach Kaisera i Hasen- 
cievera). I w poczciwym szlagonie (mówię oczy­
wiście o literackiej, nie o oryw atnej osobie au­
tora; ta ostatnia nic mnie nie obchodzi) nastąpił 
przeiom. Zgolił zaw iesiste wąsy, począł się de­
monicznie śmiać, cynicznie m rużyć oczy, a co 
gorsza, mówić aforyzmy, co przyzwyczajonem u 
dto krótkich, konkretnych zdań (..Podawać do 
stołu!" „Zajeżdżać!") musiało przychodzić z pe­
wną trudnością (pierwowzór podobnych usiłowań
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Hiadomości telegraficzne.
Zastępca szefa Mura prasowego W. S. Z. P.

minister spraw  zaigiran. m ianow ał izastępcą naczel­
nika wydziału prasowego p. Ieonia Klimeickieg, 
b. i*dcę handlowego przy poselstw ie w  Bernie, 
ostatnio delegata m inisterstw a spraw  zagranicz­
nych przy P. A, T. (Pat.)

Zamknięcie ofaozńm przysposobienia
wojskowego-

Niedzielę 10 sierpnia przeznaczono nadzień  
uroczystego zamknięcia obozów P. W. w okoli­
cach Delatyna. ,

ha błonia nad Prutem w Lubizm ściągnęły 
rankiem umundurowane drużyny z wszystkich 
stron i stanęły w  wojskowym ordynku u ołtarza 
polo w eg o , wyzierającego z ram' świerkowej

Z,elCCicha Msza św. przy dźwiękach świetnie 
zgranej orkiestry 49 p. P- z Kołomyi — rozpo- 
c ęła uroczystość. Zabrzmiał hymn „Boże coś 
Polskę", poczem z ambony polowej przemówił 
do młodzieży kapelan 49 p. p. ks. Czach. Go­
rące, żołnierskie słowa pułk. WrzaMskiego, jako 
przedstawiciela DOK. VI., były dla uczestników 
obozów zachętą do dalszej pracy nad ksitaice- 
niem ciała i duszy na pożytek narodu i obron , 
Rzeczypospolitej, na której cześć w/niesiono cho­
rem trzykrotny okrzyk przy dźwiękach hymnu
państwowego.

W imieniu młodzieży wygłosił pełne zapału 
przemówienie elew Markiewicz ze Śląska.

A teraz nastąpił moment, w  którym ujawniły 
s ię  wyraźnie dodatnie owoce kilkutygouniowych 
ćwiczeń w obozach. Defilowały przed reprezen­
tantami wojskowości, komendantami obozów i 
zgromadzonymi gośćmi wszystkie drużyny. Ogo­
rzałe oblicza, iście żołnierski krok, chwacki; mi- 
,iy, św iecąc, radością i dumą oczy mówiły, | e  
młódź w  obozach cz isu nie straciła i że stan 
wojacki przypadł jej dt> smaku.

Resztę dnia wypełniły zawody lekko-bdety- 
czne i pięciobój wojskowo-sportowy. w którym 
wzięli udział mistrze wszystkich drużyn. Oto w y­
niki :

Zawody lekko-atletyczne; I. Bieg na 100 m. 
1) Porębski ob. sokoli 12.6”; 2) Gilewicz ob. szk. 
I. 12.8”; 3) Haczko Tadeusz ob. szk. III. 12.8 . 
II RŻutdyskiem oburącz: l ) k .  datkowskiob. szk. 
2 2 3 3  4 -  1470 =  37.03 m; 2) Kaczorowski ob. 
szk I 18.80 4 - 15.95 =  34.75 m; 3) Hajdun ob. 
szk! I. 18.85 +  15.50 == 34.35 m. III. Rzut o-

mamy już w (literaturze: w  Jow.oMcim juniorze). 
Aż w reszcie, gdy przyszła pewna w praw a, p. Za­
lewski począł sam sobie imponować. I lcmiu za­
wdzięczamy sztukę, k tó rą  zespół p. Solskiej (nie­
stety) w ystaw ił.

Scena Kotary. W  głębi W  p o to p y  dekora­
cje, w yżej: płótno. Na scenie tizech  młodzień­
ców, trzy  typy. Mówią do siebie aforyzmami — 
o kobiecie. Aforyzmy te ogromnie im imponują. 
A brzmią mniej więcej tak : „Książki kłamią*
,.L iteratura a życie, to co innego". „Najwiekisze 
ryzyko, to m ałżeństwo". Dawniej podobne afory­
zmy drukowano w  „Noworoczniku listonosza 
Dziś w ypow iada się ie na scenie. C(prócz trzecjh 
m łodych dżentelmenów jest jeden starszy. Nie­
wiadomo czy dżentelm en: zrazu Mefistofeles, pó­
źniej Samson. Je s t młoda niew iasta (córfcai). 
S tara niew iasta (matka). Bardzo młoda niewia­
sta (wnuczka). 1 służąca! z demonicznie, po 'strind- 
bengowsku ipodkrążonemi oczyma

M efistofeles bawi się: rozkochiuji trzech
dżentelm enów w  młodej niewieście. A jej, która 
zakochała się w  tym , k tó ry  mówi najmniej afo­
ryzmów, każe iść jffl na rękę. Aby unaO(Cznić swój 
w pływ  demoniczny, pokazuje się od czasu dO cza­
su jako cień — na płótnie. Aż następuje moment 
krytyiczny. Mefistofeles zakochuje się w demoni­
cznej pokojówce to  degradacjo! Samson znalazł 
Dalilę.) I z ta  chwilą traci wpłyiw. P rzesta je  j iż 
tak często pokazyw ać się na  płótnie. W ychodzą 
n a  jaw rozmaite przykre rzeczy: s ta ra  n e  wiasta 
poznaje w Śamsome swego uwodziciela (piertw-

szczepen. ouurącz: 1) J unicki ob. sokou 28.67 —  
20.05 =  48.72; 2) Rogalski ob. IL szk. 27 85 — 
15 80 =  43.65, 3) Iwaneiów ob. II. Szk. 25 75 4
15.08 — 40.83 IV. Skok w dal z rozbiegu. i f  Po­
rębski ob sokoli 532 cm; 2) Postępski ob. soKoli 
528 cm; 3) Wiśniowski ob. sokoli 505 cm. — 
V. Skok w zwyż z rozbiegu: 1) Postępski ob. so­
koli 150 cm; 2) Płoński ob. szk. I. 150 cm; 3) 
Kwiatkowski ob. szk. III. 145 cm. — VI. Skok o 
tyczce: 1) Lachowicz cb. harc. szk. 227 cm; 2) 
Dobosz ob. sokoli 221 cm; 3) Hajdun ob. szk. I. 
209 cm. —  VIII, B o k s: 1) Schwenk ob. s z k . I.

Wyniki pięcioboju: Marsz na 3 kim, 1) My- 
siak Stanisław ob. Strzelca 20.46”; 2) Kupczyk 
Dyonizy ob. Strzelca 20.48"1; 3) Świtkiewicz Sta­
nisław ob. sokoli 20.53”. — Strzelanie na 100 
m. z karabinu, w pozycji leżącej bez oparcia: 
1) Janczak Kazimierz ob. I. szk. 34 punktów; 2) 
Dziurzyński Karol ob. strzul. 34 punktów; 
3) Świikiesricz Stan. cb. sokoli 34 punktów. — 
Bieg na 100 m:: 1) Zandwaiewicz Wilhelm ob. 
I. szk. 12”; 2) Kupczyk Dyonizy ob. strzel. 12.2”; 
3) Złakiewicz Michał ob. I. szk 12.2”. —  Rzui 
granatem 800 gr. (oburącz): 1) Samira Witold ob. 
szk. III. 41.68 4  25.98 =  67.66 m.; 2) Jamczak 
Kazimierz ob. I. szk 28.65 -)- 38 1 6  =  66.79 m; 
3) Zendwalewicz Wilhelm I. ob. szk. 38.75 4
25.08 =  63.83 m. — Skok w dal z rozbiegu: 
1) Kupczyk Dyonizy ob. strzel. 5.07 m; 2) Zła­
kiewicz Michał I. ob. szk. 5.05 tn; 3) Bednar- 
czuk Kazimierz ob. sokoli 4.92 m.

Rozdano około 50 nagród, wśród których 
znajdowały, się walizki, teczki, koce, łiroń, książ­
ki i t. p. M. H.

Planeta Mars.
Ważnem zjawiskiem w sierpniu jest opozy­

cja planety Marsa, która tym razem przypada 
równocześnie ze zbliżaniem się jego do słońca. 
Z początkiem miesiąca Mars wschodzi o 21 godz, 
z końcem sierpnia o 19 g. w stronie poł. wschod­
niej a przechodzi przez południk w pierwszym 
przypadku w półtora godziny po północy, w  dru­
gim kwadrans przed północą. Świeci czerwonem 
światłem, jest najjaśnieiszą gwiazdą i w  tej opo­
zycji jaśniejszy jest od Jowisza, dostrzegalnego 
w stronie południowo-zachodniej. Rok na Marsie 
lub czas obiegu około słońca wynosi 1 88 roku 
ziemi, a czas od |ednej do drugiej opozycji prze­
ciętnie 2 lata i 50 oni. Jego największa odległość 
od słońca wynosi 249 miljonów, najmniejsza od 
słońca 206 milj. kilometrów. Odległość słońca od 
ziemi dnia 2 stycznia wynosi 151*8 milj. a 3 lip- 
ca 147 milj. kim.

W d. 22 sierpnia Mars w  tej opozycji bę­
dzie najbardziej zblizony do ziemi t. j. na 55*7

szeigo). Młodia 'niewiasta jest jego cónką. W iado­
mość o tem przyjmuje bez entuzjazmu. ■ Djałog 
wywiązuje się mniej więcej tak: On: Cotoyś na 
to powiedziała, gdiyłbym ci powiedział, że jestem 
twtfim ojcem? Ona: Mimo, (że mam taką matkę — 
splunęłabym (czy coś podobnego). Nie kunilec 
nieszczęść. Pokojów ka kpi z Mefistofelesa — 
Samsona. W szyscy buntują się przeciw  niemiu. 
Górka połączy się z dżentelmenem , nie m ów ią 
cym aforyzmów. Mefistofelesowi nie udaje śję 
porw ać wnuczki, zszaoiitażować córki. Zabrza siię.

Pierzchnął dowcip w szelki p rzy  próbie stre­
szczenia podobnej sztuk' Wilde. Sdmitzler, 
Strindlbeirg, płaska fa rsa  w  najniemożliwszyim mc 
zaljamsie. Trocinow e fi®ur\. Najmnie' m ądre sy­
tuacje, zataczające coraz szersze, coraz bardziej 
bezsensowne kręgi. Jedfiem słow em : barbarzyń­
ski prymitywizm, któremu ubzdurało się, że jest 
modernizmem, tomującjTn nowe dróg:.

Najpizykrzejszeim niępm ozum im iem  jest to, 
że  podtoibne bzdurstw o p a  szczudłach igra zespół 
którem u przewodził — Solska. Wielkie artystki 
mają swoje kap: ysy . K aprysy te byw ają czasem 
pomyłkami. W  tym w ypadku póm słka nie hyła 
przyjem na. Po co obwozić g łupstw o? Po co kom ­
promitować poczciwego au to ra?  P o  co w kładać 
prace w  pustkę, z której nic sie nie da w ydobyć? 
Po co nużyć w idzów ?

„Utopijna sztuka" p. Jastrzętca-Zalewskieigo 
powinnaby się jak najrychlej utopić.

Włodzimierz Jampołskt

milj. kim. iNastępne takie zbliżenie będzie dopie­
ro w r. 1941. Mars jest jedynym planetą, o któ­
rym z pewnością możemy powiedzieć, że widzi­
my jego powierzchnię. Dzień na Marsie trwa 2p 
godzin 37 minut 2 2 7  sekund. Bez wątpienia p o­
siada Mars atmosferę, która jest mniej gęctą ni- 
źii atmosfera naszej ziemi, gdyż siła przyciąga­
nia na powierzchni Marsa jesi o wiele słabsza 
aniżeli na ziemi. Zachmurzenie na Marsie jest 
mniejsze i rzadsze. Teraz południowy biegun 
Marsa zwrócony jest do nas, czyli ze na połud­
niowej półkuli Marsa jest teraz lato. Na północ­
nej półkuli leżące, ciemne miejsca były w lipcu 
przyćmione, niby pogrążone w ciemne/ mglistej 
warstwie. Rozmaicie sobie tłómaczono owe ja­
śniejsze i ciemniejsze plamy, jednakowoż ber sta­
nowczej zgody.

Gdy się wzniesiemy wysoko, w powietrze,, 
jeziora i morza, leżące pod nami, wyglądają ciem­
ne, a mianowicie Ciemniejsze, niźli płaszczyzny 
z roślinami; przeciwnie pustynie zdawają się żół­
tawo zabarwione. Inni uważają zabarwienie ciem­
niejszych miejsc, zależnie od jesiennej pory tych 
okolic, wskutek czego przypuszczano istnienie ro­
ślinnego życia na Marsie.

Niezwykle ciekawego spostrzeżenia dokonał 
Schiaparelli. Znalazł bowiem, iż jaśniejsze płatny 
tzw. kontynenty poprzecinane są we wszystkich  
kierunkach prawie prostemi linjami, które uwa­
żał za kanały i w  ten sposób wprowadził nie­
świadomych w błąd, jakoby istniały tam podob­
ne do naszych utwory. Późniejsi astronomowie, 
zwłaszcza Barnard, przy pomocy największego 
przyrządu, reflektora na obserwatorjum astrono- 
micznem w Mount- Wilsin w  r. 1912 zaprzeczył 
istnieniu takich kanałów. Bacfegie powierzchni 
Marsa wymaga ogromnego wyszkolenia.

Przy dużem zainteresowaniu się Marsem lai­
cy przypuszczają, iż w takie' opozycji wszyscy 
astronomowie świata zwrócą się ku Marsowi. Je­
dnak rzecz ma się inaczej. Każdy astronom ma 
swój program na cały rok rozłożony i w bada­
niu byłaby luka. gdyby cliciał poświęcić 2— 3  
miesięcy głównie badaniu Marsa. Badaniem ta- 
kiem zajmują się specjalnie do tegc w yzłączeni 
astronomowie. W pierwszej Iinji należy tutaj nie­
dawno zmarły prywatysta Lowell w Atneryc 
który się zupełnie poświęcił temu badaniu, a ió- 
źtiiej, gdy go wyn.ki w Bostonie nie zadowoliły, 
wybudował własnym kosztem duże obserwato­
rjum w  Ameryce w Flagstaff (Arizona) z wielki­
mi instrumentami. Do badania takiego nadaje się 
najlepiej bliskość równika, ponieważ tu można 
obserwować Marsa w każdej opozycji w więk­
szej wysokości. (r)

Kalendarzyk.
Dziś rz. kat. W niebowzięcie NpM.; gr. kat. Stefana 

m. Jutro rz. kat Jacka W.; gr. k a t lzaakija. — W schód 
słońca 4'15; zachód 6*42.

Teatr Wielki.
Piątek z powodu św ięta Żołnierza polskiego „Damy 

i huzary*.
K ino „K opern ik1 i  „M arysieńka". D ziś : „Piekło 

życia", dram at w 6 aktach.
K ino .„A PO LLO *. Dziś: „Droga do jej serca", 

dramat.
K ino CHIMERA. Od dziś: „Powrót Odysseusza" 

(Przygody Albertiniego) — VI akt. W głów. roli: Luzia- 
no Aibertini.

CYRK (ul. Kopernik j 33) codziennie o g. 8. w iecz. 
koniec przedstawienia o 10 45.

Ze Lwowa.
—  Z powodu święta uroczystego „Kurjer 

Lwowski" nie wyjdzie jutro w sobotę. Następny 
numer wyjdzie w niedzielę o g. 6 rano.

—  Wpisy do publicznych Iwowskiph szkół 
powszechnych na rok szkolny 1924/5, przepro­
wadzone w  ostatnich dniach czerwca b. r ,  nie 
dały zadowalającego wyniku. Znaccna ilość ro­
dziców nie zapisała dzieci do szkjly. Rada szk. 
miejska zarządziła wpisy dodatkowe w dniach 
30, bm. i 1. września z tem, że dzieci nie zapi­
sane do szkoły w tym terminie, ściągnięte zosta­
ną drogą przymusu, na przyszłość zaś wpisy na 
rok toaśtępny odbywać się będą stale przy końcu 
roku szkolnego.
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—  Pośw ięcenie kaplicy na cmentarzyku o- 
brońców Lwowa. Otrzymaliśmy następującą ode­
zw ę: „W aniu 6 września br. odbędzie się po­
święcenie kaplicy na cmentarzyku obrońców Lwo­
wa, poprzedzone uroczystą Mszą za poległych. 
Na ten uroczysty obchód zaproszony został Pre­
zydent Rzplitej, oraz władze cywilne i wojskowe, 
organizacje i stowarzyszenia. Komitet S raży Mogił 
P. B. dokłada starań, oy pole cmentarne było do 
tego czasu uporządkowane. Buduje nowe dróżki, 
niweluje teren, naprawia stare drożyny i ścieżki, 
słowem , dąży do tego, aby cmentarzyk, ta praw­
dziwa chluba Lwowa, zyskał pod każdym wzglę­
dem wygląd estetyczny. Ponieważ pracy jest je­
szcze wiele, a te* min niedaleki, komitet obawia 
się, czy sprosta zadaniu, tembardziej, ze skiomne 
fi ..dusze nie pozwalają na użycie płatnych robo­
tników. Zwraca się w ięc d .  szlachetnej i dziel­
nej naszej młodzieży przebywającej w e Lwowie, 
zw łaszfta akademickiej, oraz średniej powyże 
lat 16, by zechciała stanąć któregokolwiek Jma 
do pracy przy robotach ziemnycń.

Zgłaszać się należy na miejscu o 8 rano u 
p. radcy Konrada Glatty’ego“.

— Zaćmienie księżyca. Już di tigi raz w  tymi 
roku mieliśmy sposobność obserwować zaćmienie 
księżyca (poraź pi&rwszy widzieliśmy je dtóa 20 
lutego br.). Zaćmienie w brew  zapowiedziom za­
częło się wcześniej niiieco, bo już około godz. 3. 
W  ciągu całego zaćmienia (przeszło 2 godziny) 
ukazywała się brudno szara, chwilami praw ie 
brunatna barw a cienia. — Piękna pogoda umożli­
wiła wszystkim obserw ow anie tego ze w szech 
n ra r interesującego' zjawiska.

— Z Akademii M edycyny Weterynaryjnej we 
Lwowie. Celem przyjęcia w  poczet studentów  
Akademii na Jeży wnieść podanie najpóźniej do 
15 września b. r. z dołączeniem  świadectwa doj­
rzałości ze szkoły średniej ogólno kształcącej z ję 
żytkiem łacińslkiem, m etryki urodzeniki, św iade­
ctwa przynależności, dokumentu stwierdzającego 
stosunek do służby wojskowej, krótkiego przebie­
gu życia, na,pisanego własnoręcznie i ew entualnie 
św iadectw a moralności, o ile od chwili izlożenija 
egzaminu dojrzałości upłynęło więceS jak rok. 
W pisy, do których należy się zgłosić osobiście, 
rozpoczynają się 20 września.

— Studenci Politechniki Lwowskiej bawiący 
na wakacjach, winni pamiętać o urządzeniu w miej­
scach sw ego pobytu festynów, rautów i t. p. na 
rzecz budowy Il-go Domu Techników. Upoważ­
nienia do urządzania tego rodzaju imprez w ysy­
ła za zgłoszeniem listownem Komitet Budowy 
II go Domu Techników Lwów, ul. Leona Sapie­
hy 1 55.

—  Komitet budowy gimnazjum im. Komisji 
Edukacyjnej w Brzuchow icach składa serdeczna 
podziękowanie za złożone na ten cel dary. Ofia­
rowali zło. mianowicie: Pp S. Borowski 50, R. 
Orzechowski 50, M. Krzysztoiowicz 80, H. Welz 
30, Z. zdrój w Truskawcu 100, J. Riedl 10, Wa­
lor 10, B Bohosiewicz 15, A. Niżnikiewicz 25, 
Łopuszański T. Tauczey 20, A. Hubner 20, Lint- 
ner 10, J. Kotowicz 20, T. Winkler 30, cukiernia 
w Rynku 20, S- Tkacz 20, J. Kanty Pfau 20, Z. 
Czajkowski 15, M. Kafka 50. B. Górski 20, L. 
Sładowski 20, M. Muliey 20, Mor i Stachiewicz 
20, M. Zalewski 20, A Halski 50, W. Lang 20, 
P. Proń 20, M. Kierski 20. M. Krzyżanowski 20, 
B. Połoniecki 20, B. Kuliczyce 25, S. Krzyszkow- 
ski 20 złotych. Datki i ofiary na cel powyższy 
uprasza się wysyłać do Miejskiej Kasy Oszczęd­
ności, Lwów ul. W ałowa 9.

—  Spraw a bezrobocia. W niedzielę 17 bm. 
odbędzie się o godz. 10 przed poł. w podwórzu 
związku zawód, kaflarzy przy ul. Zielonej wiec 
demonstracyjny z porządkiem dziennym: 1) spra­
wa bezrobocia, 2) obrona 8 godzinnego dnia 
pracy

—  Musztra ochotniczej straży  ogniowej. Dla
uczczenia zjazdu państw. Związku ochotniczych 
straży pożarnych, który odbędzie się  od 15 do 
ł 7 bt m., odbędzie się doroczna musztra Iwow  
skiej ochotn. straży pożarnej w niedzielę 17 bm. 
o godz. 4  popołudniu na dziedzińcu miejskiej 
straży pożarnej, plac Strzelecki.

— (t.) Łyżką chciał odebrać sobie życie. W czo­
raj o  godz. 5 nad ranem w ezw ano pogotowie rat. 
dó więzienia sądu kar. przy ul. Batorego — gdzie 
jdsiadujący tam karę za popełnione morderstwo.

Filip Żak I. 27 liczący, targnął isie ma siwe życie. 
Zamachu samobójczego dokonał on zapomocą sil­
nie o fcomien wyostrzonej łyżki, przecinając sobie 
sy óirę w  okolicy uszów. Desperatowi p ierw sze1 
pomocy udzielił lekarz dyżurny  pogo. rat. poczem 
pozostawiono go pod opieką lekarza więziennego.

— (t.) Pożar magazynu kolej. W czoraj popo­
łudniu prawdopodobnie od iskry wypadłej z prze­
jeżdżającej oibolk m aszyny koleii’. zapalił się papą 
kry ty , a skutkiem silnych promieni słonecznych 
rozparzony dach baraku drewnianego stojącego 
obok D w orca Głównego, w którym  mieści się ko­
lejowy m agazyn farb oraz sm arów  do wozów. — 
W  m agazynie tym znajdowały się również olorzy 
mich rozmiarów butle szklanne. Peklując na sku­
tek gorąca poraniły Ieklko kilku kolejarzy przyby­
łych na ratunek płonącego magazynu. Pokaleczo­
nych opatrzyło w ezw ane na miejslde pogotowie 
raitunlkbwe. Po trzy  godziny trwającej energicznej 
akcji' ratowniczej s traży  pożarnej, ogjień udało się 
zlokalizować. Szkoda w yrządzona pożarem  olbrzy 
mija. Część materiału sprowadzonych w m agazy­
nie spłonęła doszczętnie. Zniszczeniu uległ rów ­
nież i sam  barak, k tó ry  musiano rozebrać.

— (t) Awantura na ul. Kopernika. Na ul. Ko­
pernika powstała wczoraj przedpołudniem olbrzy­
mia aw antura. O to powodowana zazdrością o 
.męża M aria Fir.kflsłeifk żona m aszynisty  eJektr. 
miejskiej, napadła na Marię Kosacz. żonę be to ­
niarza, bijąc ją ibez miłosierdzia. W alczące Marie, 
otoczone tłumem ciekawskich, zabrał posteflan­
kowy.

— (t) Komuniści pracują. Poster. StrusińSki- 
pełniący służbę na uli. Legionów, zdeponował 
wczoraj plik brogzur o treści kom unistycznej zna­
lezione na ui. Legjonów oraz pi. Mariackim ,a roz­
rzucone tam  w  znacznej ilości przez kom unistów.

— (k) Uiecie oszusta. W  ręce policji dostał 
się wczoraj Franciszek Frankow ski 1. 24 liczący, 
którego jedymem zajęciem było oszukiwanie ła­
tw ow iernych bliźnich.

Z  całej Polski.
— Wkrótce będą je kolekcjonować. Na osta- 

tnięm  posiedzeniu Rady Nadzorczej Bank u Pol­
skiego ustalono, iż wycofywanie m arek z obiegu 
odbyw a się tak szybko, iż z ogólnej sum y 570 try l­
ionów mkp. pozostało w obiegu dnia 10 sierpnia 
tylko 28 trylionów. (AW.)

—  Olbrzymia em igracja z Górnego Śląeic& 
do Francji. Jedno z pism Katowickich donosi, że 
onegdaj wyruszył setny transport górnośląskich 
emigrantów z powiatu M ysłowickitgo do Fran­
cji. Są to przeważnie górnicy i robotnicy kopal­
niani, pozbawieni , tutaj pracy i zarobku, idą 
w obce strony za chlebem. Statystyka wykazuje, 
że od lipca roku zeszłego do sierpnia roku bie­
żącego wyemigrowało 45,544 osób z wojewódz­
twa do Francji i kolonji francuski ch.

— Ceny cukru. W W arszawie 12. bm. usta­
lone zostały ceny następujące na cukier: w skle­
pach miejskich oraz spółdzielczych 1 kg kryszta­
łu 1 zł. 6 gr., kostka 1 zł. 20 gr. U  nas we 
Lwowie ceny wyższe. D laczego?

— W ystawa fotograficzna odbędzie się w War­
szawie 14 września. Komitet wystaw y pragnąc 
wzbudzić zainteresowanie wśród młodych adep­
tów sztuki fotograficznej, urządza konkurs dia 
amatorów-młodzieży. Projektowany jest konkurs 
dla lotografów zawodowych o ile odpowiednia 
ilość zapisów wpłynie. Łącznie z wystawą stow. 
fotogr. zawodowych w Warszawie organizuje 
zjazd z całej Rzeczypospolitej, który się  odbędzie 
14, 15 i 16 września r. b. Sprawy pofliszane na 
zjeździe będą następujące: sprawa ustawodaw­
stwa dla rękodzielnictwa, sprawa kraj. związku 
fotografów, sprawa cennika, stosunku fotogralów  
do składników, oraz sprawy artystycrno-Tachowe.

— Rekrutacja robotników polskich do cu­
krowni we Francji rozpocznie się w Krakowie 
w  początkach września br. Potrzeba 1.000 robo­
tników zwykłych, a 400 wykwalifikowanych.

— K atastrofa samochodowa wydarzyła się 
11 bm. w Podgórzu na ulicy Salinarnej. Auto 
wojskowe najechało na idącą chodnikiem Fran­
ciszkę Hajto, służącą, liczącą 60 lat. Potrącona 
wachlarzem samochodu upadła, uderzywszy o bruk, 
tak silnie, że doznała złamanie czaszki, zmarła 
w kilku minut po wypadku.

—  Miejska fabryka wędlin i przetworów mię­
snych w powstaję w Krakowie jako spółka 
akcyjna.

—  Zdekompletowana rada miejska w Płocku
zostata rozwiązana Obecnie władzą miejską 
w Płocku jest magistrat, który sprawuje swoje 
funkcje według przepisanych rozpoiządzeń z za­
stosowaniem przewidzianych ograniczeń. Nowe 
wybory rozpisano na 7. września br

— Zjazd drukarski z całej Polski odbędzie 
sig w W arszawie 8. września. W tym samym 
dniu odbędzie się w Hamburgu międzynarodowy 
zjazd drukarski, ua który wyjeżdża z Warszawy 
jako delegat związku zaw odowego p. W itkowski.

— Zamordowany przez żonę. Przed kilku 
dniami donieśliśmy o tajemniczym zabiciu w  W il­
nie inżyniera Mianowskiego. Jak śledztwo wyka­
zało zabity on został przez własną żonę podczas 
sprzeczki na tle zatargu o majątek. Mianowska 
dała do męża kilka strzałów, poczem zbiegła. 
Rozesłano za nią listy gończe.

— Zjazd kupiectwa pomorskiego odbędzie  
się od 21. do 23. września w Wejherowie.

— Uwięzienie burmistrza Manteys dokonano 
w m. Pobiedzisku po rewizji domowej. P. Man- 
tey przed kilku miesiącami został zasuspendo- 
wany z powodu rozmaitych wykroczeń. Obecnie 
śledztwo wykryło rozmaite jego nadużycia.

Z całego świata.
— 0  rzęsieniu ziemi na Litwie donoszą pi­

sma wiedeńskie. Spowodowało ono zawalenie 
się góry i zniszczenie w si Prem nad Niemnem. 
W ysoka góra znikła zupełnie a w jej okolicach 
wytrysnęły źródła podziemne. Podług „Neues 
Wiener Journal" katastrofa ma charakter wulka­
niczny.

—  Em igracja żydowska do Meksyku. War­
szawski „Der Moment" z 12 bm. donosi, że no- 
woobrany prezydent Meksyku odnosi się przy­
chylnie do myśli o imigracji żydów do Meksy­
ku, a w rozmowie z dziennikarzami zaznaczył, 
że w razie zagwarantowania przez organizacje 
żydowskie dwóch miljonó »’ dolarów na cele ko­
lonizacji byłby rząd gotów przeznaczyć wielkie 
tereny ziemi pod kolonizację dla żydów.

— Zjazd dziennikarski. Związek dziennikarzy 
jugosławiańskich zwołuje na 7 września br mię­
dzynarodowy zjazd prasowy. — Prezes związku 
zwrócił się do rządu jugosłowiańskiego z pro­
śbą o udzielenie zjazdowi pomocy moralnej i ma- 
terjalnej. Minister Dawidowicz przyrzekł związ­
kowi całkowite poparcie ze strony rządu.

— Dz«esięąć milionów zwiedzających. W y­
stawę w  W embley zwiedziło dotąd 10 milionów 
osóh. Dziś rozpoczęto sprzedaż biletów 11 rniljło- 
nff. (A. W.)

' Zebrania, odczyty i widowiska.
— Ostatnie dwa gościnę występy Solskiej.

Piszą h fm  z tea tru : W  sobotę i w niedzielę gra 
jeszcze znakomita artystka w  naszym  teatrze, na­
stępnie w yjeżdża już do Waiiszawy. Sobotnie i 
niedzielne przedstawienia powinny przemienić isię 
w ow acyjne podziękowanie wietkieii artystce za 
szereg  przepięknych wieczorów. Kto nie miał 
sposobności dotąd widzieć Solkiei w takicih kapi­
talnych jej rolach, jak ..Nauczycielce* i w  ,.Czaro- 
w n;cy“, niech nie zaniedba sobotniego i niedziel­
nego przedstawienia.

Zapiski.
„Przem ysł i Handel Górnośląski". Numer 13 

poświęcony głównie sprawom węglowym i hut­
niczym. Artykuł dyrektora inż. Faltera „Węgiel 
górnośląski na rynkach europejskich" ujmuje za­
gadnienia przyszłości przemysłu węglow ego. Ar­
tykuł Edv». Chw. „Mobilizacja Przemysłu" jest 
wstępem do serji studjów o koncentracji prze- 
mysłu.

W dalszym ciągu numer zawiera aktualne 
wiadomości z obecnego stanu przemysłu węglo­
wego na Górnym Śląsku, jak również wiadom - 
ści i sprawozdam a o produkcji, cenach i rynkach 
węglowych i hutniczych Gornego Śląska i całej 
Europy.
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P rze : szMo powiększające.
Wczorajsze sznycle.

Do państwa X. przyszedł w odwiedziny 
p. Hipolit, stary nudziarz i pieczeniarz. Godzina 
kolacyjna dawno już minęła, a p. Hipolit s edzf 
i siedzi, gada i gada. Gospodyni czuje się jak 
na szpilkach. Nie tylko, że niema czem ugościć, 
ale wogóle chciałaby się pozbyć gośc'a. Próbuje 
zatem zwrócić mu uwagę w sposób najdelikat­
niejszy, że i pora kolacji minęła i że chata ani 
bogata, ani rada.

— Drogi panie Hipolicie! Trudno mi pana 
zaprosić na kolację, bo niczego w domu niema.

—  Ależ pani dobrodziejko, cc do mnie. to 
muszę już niestety odejść; proszę się nie k ło­
potać.

Gospodyni odetchnęła. Była już pewna, że 
pan Hipolit sobie pójdzie. Lecz grzeczność w y­
maga nakłaniać cokolwiek.

— Jaka szkoda! Ale czy lubi pan wczoraj- 
ze sz ycle?

Była przekonana, że te wczorajsze sznycle 
wystraszą go już zupełn e, uniewinniając równo­
cześnie pełną dobrych chęci gospodynię.

—  Wczorajsze sznycle! — wykrzyknął 
p. Hipolit — Pasjami lubię wczora sze sznycle I 
Niema nic lepszego dla mnie od wczorajszych 
szn y cli!

Gospodyni zbladła. Sznycli żadnych oczywi­
ście w domu nie było. Co robić?

—  To doskonale się składa — wyjąkała, 
żegnając się r.atarczywie z p. hipolitem —  
niechże zatem pan będzie tak łaskaw przyjść 
do nas jutro na kolację. Bardzo będziemy radzi.

Kiki.

KUSJER EKONOMICZNY
Lwów, 13. sierpnia.

„ 4 -  Z warszawskiego lynku zbożowego dono­
szą: Dnia 12 bm. na rynku zbożowym uwydat­
niło się zwiększenie zaofiarowania pszenicy. Oka­
zuje się, że tegoroczna pszenica obrodziła lepiej 
niatylko ilościowo, lecz i jakościowo. Uzyzkana 
cena 28 zł. za 100 kg, pszenicy wykazuje mo­
ment załamania się. Natomiast cena żyta, które­
go  podaż była równie znaczna, w  dalszym cią 
gu jest utrzymana. Tłómaczą to tern, że zapo­
trzebowanie eksporterów i młynów przewyższa 
o wiele zaofiarowanie.

+  Monopol tyto iowy w Polsce miał w lipcu 
br. dochód w wysokości 17‘/a miljonów złotych.

-j- Upadłości. W ydział handlowy sądu okrę­
gow ego w Warszawie ogłosił onegdaj upadłość 
Banku Leśnego. Jest to dooiero trzecia upadłość 
w Warszawie w r. b. Tak mała ilość upadłości 
w stolicy państwa dowodzi wymownie, że czę­
ściow e przesilenie gosDodarcze, które daje się 
zauważyć w związku z sanacją waluty, ma u nas 
przebieg wyjątkowo łagodny w przeciwieństwie 
do krajów ościennych, gdzie sanacja walmy po­
wodowała ostry kryzys w  przem yśe i nandlj, 
co wyraz to się w wielkiej ilości upadłości.

W Czechach przed rozpoczęciem sanacji by­
ło  5 0 —00 upadłości miesięcznie. W styczniu 1922 
r., w okresie rozpoczęcia sanacji, ilość upadłości 
wynosiła 85, w marcu 149, w maju 178, we wrze­
śniu 245. w pażdziern.ku 402, w listopadzie 532, 
w  grudniu 568, w styczniu 1923 r. 516. Od tej 
chwili iiość upadłości stopniowo się zmniejsza, 
jednakże w maju r. b. wynosiła jeszcze ona 243. 
Znaczny wzrost upadłości w związku z sanacją 
waluty widzimy i w Niemczech: w chwili stabi­
lizacji marki w listopadzie 1923 r. było ich 8, 
w grudniu 17, w styczniu r. b. 29, w lutym 46, 
w marcu 58, w kwietniu 139, w maju 326. A więc 
w  Niemczech punkt szczytowy nie zosiat jeszcze 
osiągnięty. W związku z kryzysem gospodarczym, 
obejmującym nieiylko kraje przeżywające okres 
sanacyjny, wzrasta ilość upadłości w najbardziej 
uprzemysłowionych i najsilniejszych gospodarczo 
państwacn. W Anglji w giudniu r. ub. było 384 
upadłości, w styczniu r. b. 427, w  maju 437. —  
W  Stanach Zjednoczonych w grudniu r. ub. by­
ło  1338 upadłości, w styczniu r. b. 2 231, w  mar­
cu r. b. 1.657, w maju r. b. 1.744 świadczy to, 
że kryzys gospodarczy silnie daje się we znaki 
krajom zachodnim, a nawet i Ameryce. (AW)

-J- W aloryzacja długów. Rozporządzenie o 
waloryzacji długów nie spow odow ało dotychczas 
większego ruchu w sądach. Przyczyną tego są 
wysokie koszta sądowe dla spraw waloryzacyj­
nych, które mają być znacznie obniżone.

r  Jak wpływają poaatki? Poczuwanie się do 
obowiąaku obywaifelskieo term inowego placen-a 
podatków nie we wszystkich jeszcze dzielnicach 
Polski przeniknęło do świadomości obywateli, 
odsetki ściągane od opieszałych płatników w y­
niosły w pierwszem półroczu r. b. 8 mil. zł. Naj­
tępiej w pływ ały podatki w  W .elkopolsce i na P o ­
m orzu oraz w województwach Warszawsikiem 
i Kieleckiem. Najgorsze wyniki dały Izby skarbo­
we W ołyńska Poleska, Białostocka i Lwowska. 
W  związku z tern ściąganiem podatków, w ym a­
gało mniejszego nakładu pracy w okręgaoJi dobrzej 
płacących a  większego tam, gdz>e płatnicy są naj­
bardziej opieszali.

Na jednego urzędnika zajętego wytmiarem 
podatków bezpośredn;cb w I i II instancji w pły­
nęło podatków bezpośrednich: w  IizbieSkarbowei 
łódzkiej 70 tys. zł., w Wielkopolskiej 62 tyls. zl., 
w W arszawskiej 56 tys. zł., w Kieleckiej 51 tys. 
zł., w Wileńskiej 38 tys. zł., w Pomorskiej 34 tys. 
zł., w  Lubelskiej 34 tys. zl., w  Krakowskiej aż 
tys. zł.: w Poleskiej 23 tys. zł., w  Białostockiej 22 
tys. zł., w W ołyńskiej 21 tys., w Lwowskiej 15 
tysięcy złotych.

+  Przed Targami Wschodniemu. Zjaizd gości 
zagranicznych i zamiejscowych będzie w tym 
roku znacznie większy aniżeli w latach ubiegłych. 
Korpus D yplom atyczny w W arszaw ie, władze- 
kie: ownictw o Portu i Związki Gospodarcze wol­
nego miasta Gdańska, liczne delegacje i wycieczki 
zaraiiicziie i krajow e zapowiedziały już swoi 
przyjazd na otwarcie IV. Targów  Wschodnich. 
W związku z bytnością Papa P rezydenta Państw a 
Stanisław a W ojciechowskiego, zjadą się do Lwo­
wa w tym czasie również reprezentanci władz 
naczelnych Rzeczypospolitej.

W ystaw a Rolnicza, która wzbudziła tak wiel­
kie zainteresow anie 'w  kołach ziemiaństwa pol­
skiego, ściagn'e do Lw ow a szerokie rzesze w ła­
ścicieli ziemskich.

Jakkolw iek ilość zgłoszonych mieszkań jest 
ze względu na wysokie w ynagrodzenie, w yzna­
czone przez Biuro M ieszkaniowe Targów W scho­
dnich większe, iniż w laach ubiegłych, należy się 
obawiać, że w tym roku nawet ta iz większo na 
ilość mieszkań nie pukryje faktycznego zapotrze­
bowania.

Biuro M ieszkaniowe Targów W.schodnch 
zw raca się wlec do mieszkańców z apelem o dal 
sze zgłaszanie wolnych mieszkań, talk w intere­
sie w łasnym  'jak i w interesie ptizyszłości naszego 
miasta.

-i- Spadek kursów na giełdzie berlińskiej. Spak 
dek kursów nh* giełdzie pożyczkowej, który  roz­
począł się przed dwoma dniami — trwa nadal. Na 
tynku peniężnym  transakcje, 'dochodzą do skut­
ku na Podstawie L/- ipro mille. Kurs w i ku t euro­
pejskich szczególnie silny. (AW.)

GIEŁDA LWOWSKA.
Sygnalizow ana z W arszaw y baissa spowodo­

w ała wczoraj zniżkę kursów . W niekotowanych 
Gazy i Jaworzno straciły  o 200 ipunktów, pomniej­
sze kilkanaście i kilkadziesiąt punktów. A rbitra­
żo w e nieco słabsze. Dewizy poitatńały — Zurych 
98.25. Tendencja zniżkowa. Usposobienie słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Hipoteczny 1-00, 0.50, 1.02, 1.03; P rzem ysło­

wy 0.68, 0.69, 0.70, 0.68 U ; Pow szechny Bar|k 
K redytow y 0.13, 0.16, 0.15; Z. B. K. 0.25, 0.23, 0.27 
B row ary  12.50. 12.25, 12.60, 12.65: Chodorów 8.50.
8.55, 8.60. 8.65, 8.62. 8.63, S.70, 8.60, 8.40, 8.50, 8.55 
8.60; Chybie 14.00, 13.50, 13.75; Cegielski 1.10; 
Nafta 0.70, 0.68, 0.65; P. T. B. 0.25, 0.24; R aksza­
wa 5.24, 5.25. 5.20, 5.15; Siersza górnicza 7.40,
7.50, 7.75, 7.85, 7.80. 8.00; T. 11. T. 3.00; Tesp 7.50.
7.60, 7.55, 7.45, 7.58, 7.65, Zieleniewski' 15.75, 15.65
15.60. 15.50; Cnńelów 1.20, 1.10, 1.15. 1.20, 1.— ; 
Lokomotywy 0.95: Niemujowski 1.00, 1.15, 1.20,
1.10: Oikios 4.55, 4.60; Parow ozy 0.72; Peket 0.25.

N iekoum ane: Arma 1.75; Azot 0.70: Brugger 
1.00; Czechowice 0.35; Elektrownia 0.23. 0.24;

Gazy wschodnie 24.00, 23.75, 23.50, 23.6-5, 23.60,
23.55, 23.50; Gazy zachód. 5.25, 5.20, 5.15, 5.18, 
5.20, Gaizoc agi 0.35, 0.37; Gazoiina 2.20, 2.15, 2.10, 
2,08, 2.05, 2.08, 2.10, 2.12; Jaworzno (25) 2S.00,
28.50, 28.25, 28.50, (drobne) 31 25, 31.50; Lignosa
31.00; Len 1.00; Lesienice 2.80: Olkusz 1.10. 1.08,
1.05, 1.09; Polska Foresta 0.40; Przew orsk im. 280,
275. 285, 287, Schón 13000, 12800} Wię.glówiki 0.05
i1 pół, 0.05.25. 0.05, 0.04.80, 0.04.80, 0.04.75, 0.04.6, 

• **
O lro ty  prywatne po za gia l i  bylv wczoraj 

oż 5 w ionę.
Dolary am eryk. 5.20 do 5.21: dolary  Kanad. 

4.94 do 4 95' korony cżebkie 0.15U do 0.153/*; leje 
0.02 U do 0.02 H ; franki franc. 0.29 do 0.30; franki 
szwajc. 0.97 do 0.98; funty szterl. 23.30 do 23.50; 
ruble a  500 i a 100 za 100 tyis. 520 do 550 zł., dro­
bne za 100 tys. 260 do 265 zł., niemieckie tys. f ta ­
rę za 100 tys. 42 do 44 zł.

Złoto: 20 kor. 21.80 dio 22,00; 20 frank. 20.50 
dc 20.80; 20 mark. 25.80 do 24.00; 10 rubli 25.80 

j do 26.00 gr.
Srebro: kor. austr. 0.41 do 0.41)4; 5 kor. austr.

2.08 do 2.10; guldeny austr. 1.04 do 1.05; ruble 
1.72 do 1.75; kopiejki za rubel 0.67 do 0.6S.

Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie by ­
ło. Ceny szacunkowe. Pszenica 23—24, żyto 13.50 
do 14.50, jęczmień braw . 13.50—14.50, jęczmień 
ifas*. 11 — 12, owies 13.50—14.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłowy 0,62, Małopolski 0,58, Zw. Sp. Z arob- 

kowych 0,00, Ziemsk Kred. 0,23. Powszechny Kredyt. 
0,12. Komercjalny 0,0C. Tohan 0,62, Pnaim a 0,00, 
lmpex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,95, Zieleniewski
15.50, Cegielski 1,00, Farowozy 060, Trzeb, żelazo 1,25, 
Górka 26.75, Siersza < órn. 8,00, Siersza elektr. 0,28. Te- 
pege 4,25, Nafta 0,57, Pokucie 0,00r Krakus 0,00, Cbodo- 
rów 8,50, Strug 0 0, Niemojowski 0.95, Piaseccy 0,00, 
faworzno dr. 32,75 (00) — 00,00, 00,00, Lokomo­
tywy 1,00, Len 1,05, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glOwki 0,05, Glob 0,00, Nobel 3,00. Gazy wsch. 00,00 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 13,00, Żeglu a 0,00, 
Trzebinia mydło 10,50, Azoł 0-00. Synd. koszyk 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja zniżkowa. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 8.20, B. Ula Handlu i p rzem 

2,10, b. Kredytowy warsz.0,57, B. Handlowy warsz. 10,25, 
Przemysł. Polskich 0 00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 2,10, B. Przemysł. ' wów 0,66, B. Zw. Sp. 
Zarób. 7,50, B Zachodni 3,15 B. Zw. Ziemian 0,35, Ce­
rata 0,35, Tespy 9,00, Kijewski 0,42, Puls U,66, Welt 0,OC 
Will 0,27, Elektryczność 2,40, Pol. tow elektr. 0,26, Cho- 
d^rów 8,25 Czersk 1,15, Częstocice 4.20, Gosławice 3,10 
Michałów ;,00, Cukier 7,50, Węgiel 8,15, Pol. Narta 0.80 
Brugge; 0,00, Nobe. 2.75, Cegielski 1,06, M«drzejów V. 
10,30, V-0,00, Norblin 1,00, Ostrowieckie 12,25, Parowozy 
0,70. Pocisk 2,75, Ronn 0 urn. 0,60, Starachowice, 4 75, 
Ursus 4,25, Zieleniewski 16,25, Zawiercie 42,00, Żyrar­
dów 00,00, Borkowski 2,25, Syndykat Kol. 0,00, Pol. 
Lloyd 000, Ćmielów 1,00, Haberbusch 0,00, Spiess 1 50, 
Siłc Światło 0,88, Firley 0,62, Łazy 0,23, Drzewo 0 00, 
Przem. leśny 11,00, Lilpop 0,00, Beluol 0,00, Hurt 0 01, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,26, Filtzner 0 00. 
Rudzki 2,45 0,00 Konopie 1,00, Strem 17,25 Zgierz
4,75, Pustelnik 0,00, Lerartowicz 0,00 Orthwe n, G.33, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Osti owiec ?,70, Spirytus 2.85, 
Zach Gw. 0,00, Ko-ek 0,00, Majewski 10 00, Brovn Bo- 
v e r  0 00, Zj. F ab i. Masz. O-u0. — Tende.iCja słabsza. 
'AW)

GTŁDA GDAŃSKA.
W arszawa noo 00—000,00. Złoty 1 5 98-106,52 

N. Jork 5,5436-5,5714. L ona/n 25,21 P»-yż <>0,00 00,90 
Szwajcaria 0000-0 0,00, Niemcy 131 421-132,079, Wiochy 
00,00-00,00, t A\ T).

Kursa waiut Lwów Warszawa Zurych
Kurjer

Lwowski
14 sierpnia 14 sierpnia 14 sierpnia

Nr. 188 D e w i z y
100 złotych - 00 — 102,50 i
1 funt a..g. — 2352 24*06 i
* 00 frs trar.c. — 29*00 29 55
100 fr. szwaj. — 97 75 100*0'
100 frc. belg. — 00 00 27 25
100 K czesk. —■— 15*20 15*70
100 K węg. — 0,00 0*64'/2
100000 k aust — 7*32'/a 7-n
100 M niem. — 00000 1*25
1 Doiar am. — 5*18‘/2 5*30>/2
100 Lir wł- 0*00-0*00 23-40 23*80
10Q Lei rum. 0000 009 2*40
10u guld. hol. — 202 75 206 Vns
100 K norw. — —*— 74 25
100 K duńsk. — ------ 85*00
100 K szw. — 13850 141*90
Hiszpanja — 71*50
Belgrad

670
6*60

Pożycz, złota
Poż. doiar. 282
Bony złote 082
Miljonówka 0 73

(AW) (AW)
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NADESŁANE.

m m m

ii a rok 19-Si
V Gpracswarjil Władysława Kopczewskiego

o p u ś c ił  ju ż  p r a sę
i zawiera na 256 stronach oprócz kalenda/jum, licznych 
Tubryk mając, c l znaczenie w codziennem życiu ucznia, 
także bardzo obfity dział informacyjny we wszystkich 
działach <.ycia um ysłowego, a więc z historji, geografji, 
astronomii, przyrody, literatury, odkryć, harcerstwa, 
sportu, turystyki itp. itp. Całość stanowi nieodzowne kom- 
pendjum najpotrzebniejszych wiadomości dla młodzieży. 

Najlepszy podarek dla młodzieży od lat 10-18. 
Cena dla prenume atorów iskier w kartonie zł. 3-50, 

w płótnie zł 4-20, dla nieabonentów Iskier w kar­
tonie zł. 4 20, w płótnie zł, 4 80. 6957

W ydaw- Ktigóiiinil AłlSOIS Lwów, Czarnieckiego 12, 
nictwo Illjllju! lly ‘ HlIBuu W aiszawa, Nowy św ia t ;

Żądać we wszystkich księgarniach.

Kronika jarosławska.,
(Przeniesienia nauczycielek z Jaro sław ia , czyli 

porus eme gniazda os).

=  Inspektor szkolny w Jarosławiu p. 5t. 
Wawszczak przeniósł kilka nauczycielek szkół 
powszechnych w Jarosławiu do szkół wiejskich 
w okręgu jarosł., w Których wykazana przecię­
tna całoroczna frekwencja wymagała dodania no­
wych sił.

Zarządzając te przeniesienia, kierował się 
inspektor najwidoczniej li tylko interesem s kół 
i nauczycielstwa, chcąc z jednej strony szkołom  
o licznej frekwencji zapewnić ustawową ilość sił 
naucz., z drugiej zaś strony uniknąć konieczności 
redukowania sił, przez odpowiednie rozmieszcze­
nie s ił po szkołach w okręgu.

I byłoby wszystko w porządku, gdyby nie 
okoliczność, że przeniesione nauczycielki, to Żory 
rozmaitych wpływowych figur, posiadające pro­
tekcję przedstawicieli spoŁczeństwa, zasiadają­
cych w  Psp. w Jarosławiu, które dzięki tvm pro­
tekcjom otrzymały posady w Jarosławiu i dzięki 
im czuły się w jarosławskich szkodach zupełnie 
od podstarzałych, bojaźliwych kierowników, a 
nawet inspektora niezależne Nauczycielki te. to 
żony oficerów, profesorów gimn., sądzićw  i t. p. 
biedaków, które tych parę godzin przesiadywały 
w klasie, aby zarobić na,., pończoszki i shimmy 
oraz, aby się w domu nie nudzić. Pracę tych pań 
ocenili najlepiej rodzice dzieci szkolnych, oświad­
czający, że na wypadek, gdyby ta lub owa t ani 
miała ich dziecko w przyszłym roku szkolnym 
uczyć, to postarają się o przeniesienie dziecka 
do innej szkoły.

Przeniesienie pań tych na wieś, które w na­
rodowym światku jarosławskim tyle wrzawy na­
robiło, uważa ogół mieszkańców JarosLwia za 
wcale szczęśliwy pomysł. Jeżeli bowiem te pan e 
są nauczycielkami zp o wo  ania, to pójdą na wieś 
wśród lud nieść oświatę, jeżeli zaś nie, to zre­
zygnują z posad, a wydatk. na pończoszki wsta­
wią w budżet swych mężów, jak to czynią ty­
siące innych żon.

Co zaś najbardziej wyprowadziło arcy- 
chrześcijański i arcy-narodowy obóz z równowa­
gi i spow odow ało jego atak na inspektora p. 
Wawszczaka, to okoliczność, że inspektor sam 
endek z krwi i kości, nie uszanował zasady wza-. 
jtmnei tolerancji i asekuracji od... piętnowania i 
usuwania zła, zasady obowiązującej w narodo­
wym obozie i przeniesieniami temi zasadę ową 
przekreślił; — że ponad protekcje i różne wzglę­
dy, postawił interes szkolnictwa. To też w ata­
kach na inspektora roi się od określ ń > niedeli­
katny, gruboskórny etc., mających dokładnie uwy­
puklić zbrodnię naruszenia gniazda narodowych 
cs. Nauczycielstwo zaś samo bez względu na 
przekonania polit. i interesowane sfery rodzi­
cielskie w Jarosławiu, odnosi się z całem zaufa­
niem do akcji sanacyjuej w szkolnictwie, rozpo­
czętej przez insp. Wawszczaka.

P. J.
« oo-----

Morał insanity.
(Potw orni tdordercy z Chicago.)

Cała opinia amerykańska interesuje się na 
miętnie niezwykle senzacyjną zbrodnią, popełnio­
ną pzez dwóch synów miljonerów chicagowskich, 
Natana Leopolda i Rieszarda I.oeba. Są to dwaj 
dziewiętnastoletni studenci, bardzo inteligentni 
i zdający wyśmienicie swoje egzaminy.

Jeszcze dnia 21 maja br. całe Chicago zo­
stało zaalarmowane zn kmęciem młudego ^chłop- 
ca Roberta Franksa, syna multimiljonera amery­
kańskiego. Posz dł do szkoły i nie wrócił. Wi­
dziano go tyl o, jak w południe wsiadał do 
automobilu z dwoma nieznanymi osobnikami. 
Gay w kilka dni później znaleziono jego ciało, 
bestjalsko zamordowane, senzacja dusięgnęła 
szczytu. Policja ruszyła do roboty, popełniając 
szereg błędów, aresztując i torturując zupełnie 
niewinnych. Dopiero bezczelność prawdziwych 
morderców naprowadziła na należyty trop. Mi­
mo bowiem zamordowania nieszczęśliwej ofiary, 
próbowali mordercy wyłudzić w d;abelsko spryt­
ny sposób od ojca zamordowanego znaczną su­
mę pieniędzy, obieca ąc mu zwiot żywego syna. 
Odnalezienie trupa przerwało tą machinację, lecz 
wkońcu od nitki do kłębka trafiono na Leopolda 
i Loeba.

Zaaresztowani, przyznali się do winy z niez­
wykłym cynizmem. Na zapytanie sędziego, dla­
czego to uczynili, odpowiedzieli spokojnie: „Dla 
celów naukowo - doświadczalnych". Chcieli zba­
dać proces zgonu u człowieka, zabijając go moż­
liwie jak najwolniej, Pozatem — powiadają — 
chcieli ąaaranżować „doskonale obmyślaną zbrod­
nię". Byli pewn:, że nikt na ich trop nie wpad­
nie i cieszyli się z góry widukitsm całej Ameryki, 
zelektryzowanej tak wyratinowanem morderstwem.

Wkrótce ma się odbyć proces. Rodzina 
zbrodniarzy stara się z nich zrobić warjalów, 
Niewątpliwie trudno nazwać takich osobników  
normalnymi Pewnem jest, że mamy tu do czy­
nienia z potworną, bestjalską pfcpwesją. Lecz 
właśnie dlatego cała opinia Ameryki żąda kary 
bez żadnej litości. Kara ta musi być najbardziej 
odstraszającym przykładem, indczej żaden czło­
wiek sp deczeństwa nie będzie mógł być pew­
nym swego życia.

Najsławniejsi adwokaci i psychiatrzy, z ra­
mienia rodziny, starają się złagodzić sąd, przed­
stawiając morderców, jako chorych. Sami jednak 
musieli przyznać, że bardziej cynicznych i bar­
dziej potwornych zbrodniarzy dotąd nie widzieli.

Cała sprawa, nazwana, sprawą morderców 
•ntelektualnych" znajdzie wkrótce swój epilog 
przed sądem przysięgłych w Chicago, skąd nie­
wątpliwie winni pójdą na krzesło elektryczne, 
barn jednak problem i psychulogja zbrodniarzy 
długo jeszcze będą zaprzątać umysły ludzkie.—

v.

PIŁKA NOŻNA.
Dziś odbywają sit; we Lwowie — zawody o 

mistrzostwo okręgu lwowskiego w klasie A. —
między- 1) L |cb '(T  a R ew erą (Stanisławów) na 
boisku 40 pp. na Pohulance (przystanek tram w a­
jow y u wylotu ul, Kochanowskiego i św. Piotra), 
godz. U  przedpołudniem; 2) Czarnymi a  Polomją 
(Przemyśl) na boisku Czarnych (za rogatką stryj- 
ską), godz. 5 popołudniu.

Z zawodów nledzie^ych o mistrzostw® klasy 
A. w Poznam u. W arta (mistrz Poznania) — L. K. 
S. (mistrz Łodzi), wynik rernilsDiwy 2:2  (2:0).

Przed zawodami W arszawa — Lwów. W ar­
szawski kapitan związkowy ustanowił następują­
cy  skład drużyny reprezentacyjnej W arszaw y: 
Domański, Zolletr, Sucharzewsikf. Bułainow U, 
Loth 1, W óitik, Zautmann, ^irabow ski, Hambur­
ger Loth II, Bułanow 1. Oracze ci należą do |-c h  
klubów warszaw skich: Polonii,- W arszawianki j
Legji. Arak cały z Polonii. Drużyna dobrze dobra­
na, Zawody odbędą się w e Lwowie dnia 17 bm. 
Nagroda dla zwycięzców: puhar „W ieku No-
wego“.

Cracovia—Sparta IwiJStrz Czech. Dziś 17 bm. 
odbędą się w Krakowie aktrakcyjne w sezonie le­

tnim zawody między obu powyższymi drużynami, 
Sparta należy do tych klubów czeskich, które o- 
świadczyły się się stanow czo przeciw  profesjo­
nalizmowi, zagrażającemu piłce nożnej w środko­
wej Europie.

Uznanie dla polskiego sportu zagranicą. P. O- 
brubański, krakowski ka.pitap zw iązkowy i i^den 
z wybitnych sędziów, zaproszony został do pro­
wadzenia m iędzynarodowych zawodów Austrjai— 
W ęgry, które mai ą się odbyć 5 października br.

Makkabi (Berno) zmieniła nazwę1 na ..Mora­
wo". Część graczy wystąpiła i w eszła w skład, 
innych klubów, w charakterze zawodowców

Węgierska' olimpijska drużyna piłki nożnej 
świeci' tryumfy w Anglji, odnosząc zwycięstwo za 
zw ycięstw em ; ostatnio pokonała Plymuth w  sto 
sunku 9:0.

Gradjanski (mistrz Jugosławii) m a przyjechać 
do Polski i rozegrać kilka tzawodów w  większych 
miastach Połski.

Ol IMPA.IADA,
VIII. Igrzyska olimpijskie w Paryżu  zamknę­

ły swój program kolarstwem  i hippiką. W  obu 
tych sportach zdobyła Polska miejsce honorowe, 
powiększa iąc greno zwycięzców olimpijskich. 
Z tej okazji po raiz pierw szy w ostatnim dniu za- ' 
wodów zawisła chorągiew połslkia na maszcie o - ' 
limpijskim.

W zawodach kolarskich, w e wszystkich bie­
gach wzięła udział Polska, obok zawodników7 
Francji, Belgji, Szwajcarii, Ameryki itd. Polska 
zdobyła 2 miejsca tvlko w pięgu ditiżynow ym  na 
4.000 m. (Lange Szymczyk, Łazarskj, Snan-kie- 
wicz), pobijaijąc w półfinale świetną dm żynę fran­
cuską. faw orytow aną na zwycięzcę oTmpfskieg® 
Jedyny to sport obok hippiki, w którym  naszych 
kolarzy można zaliczyć do klasy m iędzynarodo­
wej.

W  zawodach w jeździe hoinnei polska szkoła 
pttk. Rómmla1 zyskała sobie powszechne uznanie 
całej zagranicy. Zawiodły atoli konie, gorsze o  
kilka klais od koni zagranicznych drużyn.

Olimpiada d!a pań, Termin wszechświatowych 
igrzysk olimpijskich dla pań w Brukseli ustalono 
na r. 1928; następny podobno w P radze w  rok t 
1930(?) Żywim y nadzieję, że p-zez wzgląd na u- 
staiony termin igrzysk ożywi sie ruch sportow y 
wśród szczerych zw olenniczek ruchu na świeżem 
powietrzu. Może polskie reprezentantki' na igrzy­
skach oiimpitskich osiągną lepsze rezultaty od
przdstawicieli płci brzydkiej. N.

* »

MIĘDZYNARODOWY t u r n ie ;  WALK ZAPAŚ­
NICZYCH.

Dziewiąty dzień zapasów.
W dniu wczorajszym rozpoczęły się dalsze 

zapasy orzy szczelnie wypełnionej widowni.
Do turnieju w czorajszego stanęły  dalsze 

dwie pary, k tóre swoim doborem doprowadziły 
tłum y publiczności ido najw yższego napięci™ W al- 

Łzyć miały K ol leni w pierw szej parze: olb:zyim 
Griekis (Loiwa) z murzynem sąwa.tor-Bamibulą 
(St. Zied.) a w  drugiej parze: Śpiewaczek (Cze­
chosłowacja) i Hajek (Berno)

Pierw sze spotkanie Griekisą cł Salyator- 
Bambulą, jak zresztą  było  do przewidzenia, z a ­
kończyło się po 20-m.inutowej walce remis, gdyż 
'tuk olbrzym Griekis, iakoteż Sa 1 va tor-Bambu 1 a są 
prawie równi wzrostem , a siłę pierwszego rów ­
now aży ciężkość ciała drugiego (Bambula waży 
150 kg), to też przebieg walki był nader in tere­
sującym a szanse zw ycięstw a w ahały  się ciąg!-, 
mimo kilku niebezpiecznych momentów dllt stron 
obu. Zaznaczyć należy, że olbrzym Griłkis p rzy­
trzym ał prawie 3 m inutowy, podwójny nelson, 
nieprzestając jednak ciągle atakow ać m urzyna.

W  dlrugiem spotkaniu Śpiewaczek (Ozieicho- 
Słowacja) kładzie bez wielkich zresztą wysiłków 
stosunkow o do siebie słabego przeciwnika Hajieka 
już w 8 minucie podwójnym pasem.

Dziś dalszy ciąg zapasów.
Z przyjemnością podkreślić ■wypada zapobie­

gliwą ruchliwość reżysera p. Krasnopolskiiego 
który  natłok  publiczności przez kam ie rzym aną 
służbę lokalizuje. JL H.

  1>— -



8 KURJEK LWOWSKI z soboty dnii 16 sierpnia 1924. Nr. 188.

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n ad esłan ie  p r e n u m e r a t y

na SIERPIEŃ 1924.
wraz z ewentualną z a l e g ł o ś c i ą  
ceiem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

C e n a  p r e n u m e r a t y  „Kurjera Lwowskiego"
w ynosi m iesięczn ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is tra c ji
„KURJERA LWOWSK," . . . 3 zł 30 flr

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „
We Lwowie z odnoszeniem

do d o m u ............................3 zł 60 gr
Kwartalnie . . . 10 „ 20 „

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e .................................3 zł 60 gr

Kwartalnie . . . 10 „ 20 „
Zagranicą .............................5 zł 50 gr

Kwartalnie . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 15 g r.
Na dworcach kolejowych 17 gr.

tokarnie, heblarki, strugarki, gatry, 
lokomobile, cement, wapno, papę,

4.

Motory ropiu,
prasy do dachó- g  n i l  A T «  IklflU 
- wek poleca - $  ;>r  1 L \ J  1 UBU;

Z kopalń Koncernu Gieschego i 
Skarbofermu najlepszy węgiel 
górnośląski i koks Gottharda i 
Knurowskiego po cenach najtań­

szych dostarcza 6924

Lwów, Chorążczyzna 18. Telefon 8-33. Na 
żądanie kredyt według utnowy i spłata na raty.

Mtytisble maszyny. misje, pasy, gazę’, cement, papę,

- d i/po leca -  i? PIL0T“ Lwów Batorego 4,
6884

Baczność Panie!
Nie w yr.ucai- j m u m  H0H0?IE“  P i l M l  53.cie szmatek bo

wyrabia z nich ładna i trw ałe chodniki. 6845

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNO • TECHNICZNY

OSKAHA GLASGALLA
LW ÓW  -  ULICA AKAD EM ICKA L. 24.

„ A E R O L l . O Y D "
Człowieku postępowy korzystaj z komunikacji po­
wietrznej, bo oprócz przyjemności oszczędzasz na 

czasie, a czas to pieniądz.
Polska Linja Lotnicza „A rolloyd“

przewozi pasażerów, pocztę lotniczą i towary 
codziennie z wyjątkiem niedziel do i z G dańska 

Lwowa i Kiakowa

R O Z K Ł A D  L O T Ó W
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Czas K i e r u n e k Czas

16.00
19.00

1 W arszawa *. 
▼ Gdańsk '

12 00 
900

15.00
18.00

. W arszawa a 
y  Lwów ‘

11.00
8.00

15.00
17.15

, W arszawa a 
v  Kraków ■ j

11.45
9.30

H3
o

n
3'
*03*
r-
o

Pocztę lotniczą należy nadawać w Urzędach po­
cztowych. Listy doręcza się natychmiast po przy­
byciu samolotu, a zatem dochodzą prędzej niż 

zwykła depesza. Wszelkie informacje udziela:
W arszaw a C e n tra la . Nowy Ś w iat 24. TeL 9 00 
Lwówf Z as tęp s tw o  A ero lloydu  H o te l G e o rg e ’a 
K raków , „ „ ul, A nny 4 Tel. 32-22
G d ań sk  » lo tn isk o  w L angfuhr Tel. 27-46
Nie bój sięl Latamy 3-ci rok, a wypadku jeszcze 

nie było.

L w ów , S a p ie h y  «*.
przyjmuje wpłaty

nu r

6960 
Oj

0,

Okular; i cwikiery
najlepszych gatunków, 
w olbrzymim wyborze

poleca firma:

Leon Appel i Ska
Lwów, Legjonów I. 1.1596

Tel. 4 5 8 .

do zbierania ogłoszeń na warun­
kach korzystnych poszukiwani.

Bliższa wiadomość w Administracji 6949 

„ K  n r  j e r a  L  w  o  v r s  k  i e  g  o “
między g. 8 a 2 w poł. i 5 a 7 wieczorem.

Nauka i wychowanie.
p r z e z  Ministerstwo W. R. 
* i  O. P. K Dnces. K ursy 
h an c lo w e  Z O lszew skiego . 
K urkow a 38. przyjmują 
WP1SV na Kursy hanulowe: 
1 -orz. i6 m ies. Kurs specjał, 
działów księgowości (t, zw. 
bankowy) Stenografia. Ilość 
miejsc ograniczona. Podrę­
czniki z bibljuteki szkol. 
Godziny dla stron od 10 do 
12-ej i 5 do 7 ej. 6894

Różne.

K u ts  tańców rozpoczynam 
16. Ćwiczenia praktycz­

ne wyłącznie dla moich uczni 
w niedziele i św ięta Nowicki 
i syn Pańska 16. 6948

Posady i prace.
O a n n y  uzdolnione znajdą 
*  umieszczenie w magazy­
nie mód W andy Karpińskiej 
pl. Kapitulny 8. 6956

Kupno I sprzedaż.
p o r t e p i a n  pierwszorzędnej 
* marki, sprzedam okazyj­
nie. Gwarancja zapewniona 
Kopernik; 26. parter ofiryny 
-.kleniarski. 6041

C  ta ru s z a ś  70-letn i dotknię- 
^  ty paraliżem, powrócił z 
Syberji, pozostaje bez środ­
ków do życia. Błaga o po­
moc Aares: Michał Łagosz 
Kleparowska Nr. 15, gdzie 
naocznie przekonać się mo­
żna o rozpaczliwych stosun­
kach Sybiraka. 6959

/'" jra fo lo g in i. Stryjska 16 
parter, (w ogrodzie) 6958

Inserujcie się

w „ K U R I E R Z E : : : 
: :  Ł H O R l l i T

L. 1061/24.

Wydział powiatowy w Śnie tynle 
rozpisuje ninieiszem

K 0 H K U R 8
na posadę seRretarza Rady pow.
z poborami VIII. kategorji plac urzędników 
państwowych z tom że staoilizacja nastąpi 

po upływie roku nienagannej służby.

W arn ik i:
1. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2. Świadectwo zdrowia
3. Świadectwo moralności i ewentual­

ne referencje.
4. Ukończone studja prawnicze.
5. 3 letnia praktyka samorządowa lub 

państwowo-administracyjna.
6. Znajomość języka ruskiego w słowie 

i piśw ie. 6945
Termin wnoszenia ofert z krótkim 

curriculum vitae upływa z dniem 15. w rze­
śnia 1 9 2 4 . Prezes

P o s z i m i e  l o l i o r f e r h i
zgłaszać się w administracji 

„K urjera L w o w s k i e g o "
C h o r ą ż c z y z n a  2 ( > .  6946

Najpoważniejsze czasopismo polityczne w  Polsce
D w utygodn il

„F R Z E G Ł JjD  P O L I T Y E Z N Y H
JEST JEDYNEM ŹRÓDŁEM .

z którego czytelnik polski może się gruntownie 
i objektywnie h  o rm o w ać  o  w szy s tk ich  zag a­
d n ie n iac h  p o lity k i e u ro p e js k ie j ,  odnoszących 
się do spraw  polskich. „Przegląd Polityczny* wy­
chodzi pod redakcją najwybitniejszych sił nauko­

wych i polityków polskich 6955

„ p r a w i f w i r a r
W a rszaw a , Nowy Ś w ia t 47. 

Prenumerata półr. 10 zł. Konto czek. P. K.O. 87a0.

1 I I G I I I P S I I E

Targ ogólny połączony z Targiem 
Techniczn. i Budowlanym 6933

od 31. sierpnia do 6. września ISZł
Karty legitymacyjne z uprawnieniem do 
zniżek wizowych i kolejowych wj-daje 
z grzeczności Kancelarja główna Aleksan­
dra Lewickiego, Lwów, pl. Marjacki 10. II. p.

K u  gnijcie u  Ź r ó d ła !
Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te­

czki na zeszyty, preparacje księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyly bloczki kasowe itp. najtaniej 
tylko w wytwórni 6932

EDWARDA Z IMNEGO M k  ul. Zlmsrtnwicza 3.

1631

Kilimy
K  o p o r n i k a  3 3  ! ! !

G E iu i a A s k  .e  w wielkim wyborze
oraz

W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K I E
MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, ranaoy, kosze podróżne 1 stojaki na 
kwiaty. WALIZY, leżaki, KASETY rafjowe i rzeźbione polecają hurtownie I częściow o. 
BRACIA HEGED0SS firma chrześcijańska, Lwów, K o p e r n ik a  23. filja 
— — własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. —  Rudnik n. Sanem. —  —

Nakładem Lwowskiej Soółkl Wydawniczej, Sp. s  ogr. odp. — Z drukarul Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z. Klełbuslewlcza, — Odpow. redaktor T adeusz Stroiński.


